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rzyjmują 
: ikołajskiej, w doma pod L. 444; Księgarnie pp. È 
S. A. Krzyżanowskiego przy ulicy Floryańskiej, Juliusza Wildta przy ulicy Grodzkiej, handel Maryana i 
Dworskiego w kamienicy księcia Jabłonowskiego i handel pie Z. J. Wywiałkowskiego w Byn- 4 


Czas wychodzi codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i wo wowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 


Miejscowa w Krakowie . . « + « rocznie złr, 20 — kwartalnie złr. 5 —- miesięcznie złr. 2 — ku gł., tudzież wszystkie urzęda pocztowe austryackie. — ©głos j 
r Lwowie: w Ajencyi „Czasu“ o 0 a 2 YE aa „n 2 przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie 8 centów 
"oeztą w państwie austryackiem 7 w” MP = 3 4-6! = » „ 2 0. 25. następne po 5 ct., oraz za opłatą należytości stemplowej po 30 ct. od każdorazowego ogłoszenia. W. 
R do całych Niemiec „ tal. 16 sgr.20 „ tal. 4 sgr, 5 „ tal. 1 egr. 15 w Krakowie. Prenumerstę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu p. Ankę 
» do Francyi i Anglii š frank. 108 » frank. 47 É frank. 10. Piątkowski, przy placa Katedralnym pod L. 31. — W Wiednin p. 4. Oppelik, Wollzeile 59 i w Pradze Kar) 
"FAM do Belgii, Włoch i Szwajcaryi si frank. 50 w frank. 20 sj frank. 7. dinands-Strasse Nr. 38, — Na Francyg i Anglig w Paryżn Wny pułkownik Wine. Racskowski, Fauborgj s 
R". ty z pieniądzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny franco do Admini- Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko Ogłoszenia: W Wiedniu Wallfischgasse N. 10, w Bamburgu, Frankfurcie p” 
-strącyi „Czasu“ w Krakowie, przy ul. Mikołajskićj pod L. 444, — Listy reklamacyjne niezapieczętowano nie n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarys) 1 Wrocławiu pp. Haasensiein i Vogler -~ W Wiednia a 
ulegają frankowaniu.— Listów niefrankowanych nie przyjmuję się. F. Löb, Wollzeile Nr. 2, i R. Mosse, Seilerstätte 2, — w Berlinie, wierch. Monachium i Norymberdze AÀ 
Rękopiama nadsyłane Rodakcji nie zwracają się i ywają niszoz0ne. p. Rudolf Mosse — W Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube et Comp. 3 
a CORE = A a zz | E 
Faraków 13 stycznia. spadkobiercę tej idei w swojej rodzinie, jak |nialszy niż stryjowi jego na kolumnie Ven- X. Janiszewski, któremu asystowali dwaj synowie |na niem postanowwano„. nalegali na panią Main- , 
ją znalazł Napoleon I, lubo ani syn ani pasierb | dôme. : zmarłego, Władysław z zakonu Jezuitów w Maria- ws aby im choć | 21.79 padne treść _ | 
Giełd j żetni - w |3 : aok : : racs : SE 287 Laach nad Renem i Edmund wikary w Ostrowie. | rady; n ie mogę - odpowiedziała — przyrzekit- | 
i ae a przyjęła obojętnie tę wiadomość *. jego nie odziedziczyli po mm tronu, nie Stało się inaczej — z jego winy, ale oraz | Kondukt pogrzebowy prowadził biskup X. Cybi- | śm dochować tajemnicy; chociaż wyznać muszę, A 
do owa zamieszczone. na końcu telegramu |wiemy, czy koniecznie spadkobierca ten będzie |z winy społeczności, wśród której żył i której | chowski, a mowę miał prałat X. Koźmian. Po po- |że ona więcćj potrzebna ministrom niż dobru Fran- ad 
. OROSzącego 0 Śmierci cesarza Napoleona, da- | zarazem dynastycznych tradycyj piastanem, ale | wpływowi musiał nieraz ulegać. Ile on na nią |grzebie podejmowano przybyłych z. staropolską |cyi, bo rozmawiano © rzeczach tak błahych, że S 
J} miarę położenia politycznego. Giełda oce-|bonapartyzm nie przestanie być wyrazem „od- |wpłynął, a ile ona na niego, sądzać nie bę- |go$cmnością a z zachowatliem postu jako w dzień | niewarto wspomnienia.“ | 
ma ludzi i dki jedyni “ é ienił kiedyś ; i : . ka Z : _ | sobotni. Jeśli żadnego prawdziwie pożytecznego rezultatu 4 
i wypadki jedynie pod względem |wetu,* a choćby zmienił kiedyś nazwę swoją, |dziemy. Ale nikt nie zaprzeczy, że śmierć je- . A? i í komisyi d d Tie” a 
wpływu ich. Nie dawniej, jak w lecie 1870|nie inaczej możem o dziś bie tł ć stał E i społeczm a é (pod; Wspomniawszy 0 obu kapłanach, co asystowali | nie przyniosą te prace komisji, to żądana od lie~- i 
t J J j możemy $ sobie: tłumaczyć. |go zastała Europę i społeczgość „przemienio- | przy nabożeństwie żałobnem za duszę ojca, nad- | sa tajemnica słusznie zaslużyłaby, na taki sąd jak 3 
H 


ani də Maintenon. 

Dochodzą jednak wieści, że się zgodzono na 0- 
tworzenie drugićj Izby; na wybór prezydenta przez 
dwie Izby, i to na lat cztery, na zaprowadzenie 
zmian w ustawie wyborczój, itd. itd. Radykaliści ra 
ten ostatni puakt nigdy nie przyzwolą, bo powsze A 
chne wybory dla mataczów i przybłędów są otwar- | 
tem każ > do własnego wyniesienia się. 

Projekta are uleczyć domowe niemocy Rzeczy- | 
pospolitćj, każdy dzień przynosi. Mamy nowe pp. 
Bienvenue, Piotra Lefranc i hr. de Douet. Ten o- 
statni wpada na myśl pojednania rozerwanych serc 
ludzkich, usunięciem we Francyi zazwy monarchii 
i rzeczypospolitćj Jest Francya, jest prezydent 
rządu narodowego francuskiego i mic więcćj, bez 
żadnego innego dodatku. Wątpię, żeby zdanie Izby 
było dla jego propozycyi przychylne. 

Jak tu potarganą jedność 


ną* wprawdzie, ale ukształtowaną całkiem ina- 
czej, aniżeli Napoleon III życia marzył i|< o dzieł nego i 

za pomocą potęgi francuskiej dokonać łudził a mena w pic inky e Pes 
: s4 : p y b nych. . adystaWw po ziela 08 WSZYSUKIĆ za 
sA D otkuęliśmy zaś jego ży i aby wy kazać, konników zgromadzenia Jezusowego, zostawszy świe- 


mienię, że X. Edmund znany jest w Niemczech z| p 


biulet irs ; 
yny lekarskie 0 chorobie Napoleona roz- 
obszernego dzieła teologicznego polemicznego w 


lepiano na giełdach europejskich, tak, iż Né- 
laton i Conneau kierowali kursami papierów 
publicznych; dziś śmierć Napoleona zastała 
giełdę obojętną. 

I rzeczą to naturalną. Giełda rachuje się 
tylko z obecnością, hołduje tylko powodzeniu, 
przeszłość nie ma dla niej wartości, z przy- 
szłością rzadko się oblicza. Obojętność też gieł- 

dy świadczy, że śmierć Napoleona pozostanie 
bez wpływu na stan rzeczy w samej nawet 
Francyi; świadczy, że w tej chwili nie ma 
dla restauracji cesarstwa widoków, a przynaj- 
mniej, że zgon Cesarza ani je zwiększa am 
zmniejsza. 

„Czy znajdą się one później, nie wiemy, lecz 
widzimy tak mało we Francyi żywiołów zacho- 
wawczych, iż przestaliśmy wierzyć, aby jaka- 
kolwiek forma rządu mogła się tam utrwalić. 
We Francyi rząd stoi na ludziach © nie na 
instytucyach. Dla tego republika nawet nie jest 
tak dobrze bezpieczną od monarchicznych jak 
od republikańskich zamachów i rewolucyj. Dzi- 
siejsza _organizacya polityczna Francyi jest tak 
niedokładną i niewykończoną, iż brak w niej 
nawet jasnego rozróżnienia i rozgraniczenia 
kompetencyi i zakresu głównych władz rządo- 
wychi czynników politycznych. Machina rządowa 
funkcyonuje po części ruchliwością człowieka, 
który stoi u jej steru, po części zaś powolno- 
ścią jednych, eo się lękają Komuny, drugich, co 
czekają tylko na ewakuacyę, po części wreszcie 
obawą stanu oblężenia w Paryżu i sądów wo- 
- jennych. 

Nienawiść jednak do Niemców, żądza zmazania 
hańby, jaka spadła na naród i pragnienie od- 
wetu, tak silnie owładnęły tam duchem naro- 
du, że niech się tylko zagoją jako tako rany, 
które dziś jeszcze trzymają Francyę na łożu 
boleści, a ten co będzie umiał wezwać kraj 
do nowej walki, może stać się znowu jego 
władzcą. 

Najmniej sposobną po temu republika, bo jej 
organa rządzące zajęte obroną atrybucyj swo- 
ich i ścierając się z sobą nawzajem na gra- 
nicach kompetencyi swojej, nie pozwalają sku- 
piać działalności w jednym kierunku. Czują 
to dobrze obce rządy, a przedewszystkiem nie- 
miecki, interes jego przeto nakazuje mu sprzy- 
jać nietylko teraźniejszemu rządowi francu- 
skiemu, ale zarazem organizacyjnej pracy, zmie- 
rzającej do ułożenia podstaw stałej konstytu- 
cyi z republikańską formą rządu a charakte- 
rem socyalnie zachowawczym.  Bonapartyzm 
jest najwybitniejszą antitezą tego stanu rze- 
czy, 

Pomimo więc zgonu Napoleona III nie zni- 
knie bonapartyzm na ziemi francuskiej, bo on 
jeden reprezentował dwoma zawodami siłę i 
potęgę Francyi, mimo Waterloo i Sedanu. Nie 
wiemy wprawdzie, czy Napoleon III znajdzie 


Skoro zaś uciszą się zawiści, a ukoją namię- 
tności i przyjdzie chwiła sądu, będą historycy 
badać, w czem spoczywała ta władza i jakie- 
mi posługiwała się środkami, że w ciągu kil- 
|kunastoletnich rządów umiała nietylko zawła- 
dnąć własnym narodem i naginać go do woli 
swojej, ale nawet imponować Europie. Od u- 
padku Napoleona III, tyle już o nim napisa- 
no i tak szczegółowo wytknięto wszystko złe, 
które spotkało Francyę ostatniemi laty, iż zda- 
wało się nam, że to druga a tylko nieco zmie- 
niona edycya pism, jakie w podobnym rodza- 
ju wychodziły po upadku Napoleona I. Jeśli 
nie tłumaczymy, to przynajmniej rozumimy 
Francuzów, że aby siebie samych uniewinnić, 
aby znaleźć kozła ofiarnego za własne winy, 
na niego jednego zwalają wszystko złe, wszy- 
stkie klęski i nieszczęścia swojej ojczyzny; ale 
jeśli to czynią obcy, natedy oddają mu naj-|p dła wiadomość wyjaśniająca powód zmian w gabi- 
wyższą pochwałę, bo przyznają mu wielkość, |czono dla Galicyi 60 deputowa I necie pruskim i tej niejasności, a oraz Sprzecz- 


ż ; : zie iezbe o 22. Ogólta liczba | ności, jakie napotykaliście tak w motywach jak w 
rze gęby oka kort sobie i og kotki koła | urzędowych i półurzędowych dziennikach, zmiany 


; sytuacya polityczna jest Mlziś tak różną |ż9 wygnany z kraju, i przeniósł się do Holandyi. 
od „idej napoleńskich,* iż usunięcie się z wi- Na wiadomość jednak o Śmierci ojca, nie pytał o 
downi świata ich przedstawiciela, nie może | pozwolenie, gdyż nie uznawał wygnania nieorze- 
mieć żadnego w niej znaczenia. | czonego sądownie, a przeciwnego zasadom konsty- 
8 tucyjnym i przybył do Berlina. Kiedy zwłoki X. Bo- 
gusława wyprowadzano w Berlinie z pałacu, Ce- 
sarz spotkawszy go przy trumnie, uściskał go i za- 
wołał: „Dobrześ zrobił, żeś przybył“. Dziwny to 
stosunek i dziwne pojęcie prawa. Cesarz pochwala 
przełamanie zakazu, a pierwszy lepszy żandarm 
mógłby chwycić księdza za bary i osadzić w are- 

szcie, a landrat czy policya skazałaby go na grzy- 
posłów naszych, 


wny i więzienie za pobyt niepozwolony. Mimo te- 
a właściwie wiedząc, że na ich poparcie liczyć nie | 80 X. Władysław Radziwiłł odprawiał codziennie 
może, przedsięwziął podział gów wyborczych 


KORESPONDENCYA. „CZASU! 
dj 


Wi 
Rząd, nie czekając na przybył 


12 stycznia. 


ność skojarzyć, skoro są sy- 
tuacye, z których, przy najlepszój chęci wyjść pra- 
wie niepodobna ?..,. Taką jest Thiersa. Konserwato- 
rowie żalą się nań, że mimo danych uroczyście 
zaręczeń, iż trzyma z nimi a nienawidzi radyka- 
łów; że w duszy jest monarchistą, a nie dowodzi 


msze w Berlinie i w Antoninie, chociaż wszyscy 
„(urzędnicy policyjni wiedzieli o tem dobrze. 
Doszła innie tu z Berlina z wiarogodnego źró- 


n vha aA A Di 


widzą w otoczeniu jego, na urzędach prefektural- 
nych i w większój części administracyi kraju oso- 
by, też same, co były za prokonsulatu Gambetty. 


My też inaczej go sądzimy; przypisujemy mu 
wielką siłę, ale że potęga, jaką przedstawiał, 
nie tyle tkwiła w nim samym, co w idei, w 
imię której występował. Była to siła więcej 
moralna, duchowa, niż fizyczna i materyalna ; 
w imię tej idei zawładnął narodem swoim i zwy- 
ciężał obcych tak długo, dopóki był jej wiernym. 
Ideą tą była wolność polityczna, to jest nie- 
podległość i porządek socyalny. Zastał Fran- 
cyę upokorzoną intrygami dyplomacyi zagra- 
nicznej, podnurtowaną socyalnemi . ruchami; 
podźwignął ją i wprowadził w nią karność; rozbił TA bah 
przymierze święte i zamierzył złamać potęgę wróGiwszy iednia może zechcą użyczyć 
Rosyi, a byłby dzieła sozpodzętogo dokona, = poz ag S indim razie. mają być 
gdyby nie zazdrość Anglii i obawa przewagi 
wpływu francuskiego na Wschodzie, a powiedz- 
my głośno, gdyby nie obawa odbudowania Polski 
która i rząd austryacki do wątpliwej polityki 
u dolnego Dunaju skłaniała. Wyprawa do Kry- 
mu była tylko wynikiem koniecznym tego za- 
chowania się, gdy się przekonał, że mając so- 
bie zamknięte Księstwa Naddunajskie, nie prze- 
drze się z armią przez bezwodaą pustynię Do- 
bruczy. Wyprawa na Bomarsund była dru- 
gim aktem tego dramatu nieskończonego, gdyż 
główny jego aktor Anglia zaczynał usuwać 
się ze sceny. W parlamencie włoskim uznano 
nareszcie nazajutrz po Śmierci Napoleona, ile 
mu zawdzięczają Włochy; zamilczano jednak, 
iż Włochy miały być etapem na rozpoczętej 
drodze, lecz przyjąwszy dobrodziejstwa, od cię- 
żarów uchyliły się i zawiodły go srodze. 
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iż w tym samym stosunku powinna Galicyą otrzy- 
mać cyfrę 63'/,, O ile nam wiadomo, ministrowie 


że tą nieszczerością utrzymujecie powaśnienie sta- 
nów między sobą jest wreszcię popularnym, bo bez 


stał na formie; zaspokoił się w miłości własnej, | rym Guizot powiada, że jest jedynie niebezpiecz- 
nie wiemy, a nawet wątpimy, ale bądź co bądź —a |2 rzeczy tak stoją jak były. Dowodem tego nowe |nym; a to dla téj przyczyny, że po za nim stol 
można to uważać za pewnik — nie cofnie swego po- projekta ustawodawcze o stosunku państwa do ko- 
stanowienia, aby Galicyi nie wykluczyć od reformy ścioła. = SES ; 3: 
wyborczej. Pod tym względem nie zajdzie żadna Jeszcze w przeddzień nagłej śmierci SWOJ! ks. $ 
zmiana. Tak więc sytuacya obustronna jest nader Bogusław Radziwiłł , winszując Cesarzowi Nowego Konserwatyści słuszne mają powody a raczej po- 

i Roku, gorąco przemawiał w obronie kościoła i|zory obwarowywać się w swojéj twierdzy, ale 


jasną, a nie pojmujemy, w jakim celu dzienniki, ) rowy wa 
ciągle bałamucą opinię publiczną fałszywemi wia- wręczył mu memoryał o położeniu obecnem ko- | Thiers zdaje mi się działa z nimi z całą szczero- 


domościami to o zbliżeniu się Polaków do rządu i ścioła w Prusiech. 
na odwrót, to zaś o sympatyach emigracyi polskiej 
dla sprawy wyborczej. 

Dobrze się stało, że tak prędko ogłoszono, iż 
dwór 12-dniową przywdzieje żałobę po Napoleo- 
nie III. Ceremoniał dworski wymaga tego bezwzglę- 
dnie, bo przecież Sedan nie wymazał 
rządów cesarskich i monarszych Napoleona. W dzien- 
nikach wiedeńskich zanosiło się na czczą dyskusyę, | mis i z 
czy dwór ma przywdziać lub nie żałobę po byłym | niecierpliwie, a to tem bardzićj, że ściśle zacho- | na statku przewozowym - „Orne“ odpływającym z 
Cesarzu Francuskim. waną bywa tajemnnica, nawet przed człokami ko- i 


do Polaków, czy z nowemi wystąpi propozycyami, 
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wne musiał wziąć pewne zobowiązania względem 
pewnych osób, mających wpływ ówcześnie, i tych 


Straszny błąd, co go popchnął do Meksy- 
ku i fatalizm, który wojnę z Prusami zrobił 
koniecznością, zamknęły ten szereg czynów,| 
które, gdyby powodzeniem były uwieńczone, 
świat przebaczyłby mu winy, jakiemi dziś pię- 
tnuje jego życie, a wzniósłby mu pomnik wspa- 


Froznanń 12 stycznia. i i 
dwie takie z nim narady, ostatnia ma nastąpić w | rzucił popłoch między innych. Znani są powsze- 


Wczoraj odbył się w Antoninie pogrzeb ś. p. księcia |sobotę, a po nićj dopiero oba wydziały zdadzą |chnie rój wodzący w Komunie, na których jednak 
Bogusława Radziwiłła. Oprócz rodziny zjechało się | raport przed komisyą 0 czynnościach swoich. nie cięży zarzut mordów lub gwałtu, co dziś swo- 
licznie duchowieństwo 1 obywatelstwo tak z Księ-| Za Ludwika XIV po jednem z posiedzeń mini- |bodnie pisują w dziennikach radykalnych i nie są 
stwa jak z Prus zachodnich. Celebrował biskup | strów, ciekawi dworacy chąc się dowiedzieć co też od policyi napastowani, bo w swoim cząsie dla 


Część literacko-artystyczna. 


dya ta jest może jedyną, w której nie nie tchnie 
przeszłością, wszystko bowiem co się w niej dzie- 
je, dziaćby się mogło dzisiej, dziaćby się mogło 
jeszcze za lat wiele, a zawsze byłoby świeżem i 
z stosunków każdorazowej teraźniejszości wykwi- 
tłem. Cóż n. p. prawdziwszego nad owe śluby dwóch 
przyjaciołek, które zaczerpnąwszy zZ czytanych u- 
kradkiem książek jakichś antimatrimonialnych teo- 
ryj, przysięgają sobie nigdy nie iść za mąż? Któ- 
raż panna wyszedłszy Z pensyi nie marzyła w epo- 
ce egzaltacyi umysłowej o jakimś gorączkowym 


ideale wznoszącym ją nad ubite szlaki codzienne- | nio ożywiła dusza, jaką jest i ) ) im ie ] 
go życia. Chwilowy kaprys nagina się jednak sna- an i zasób siły|biej studyować role i nie pomijać żadnego szcze- 


wiem wlewa dopiero życie 
dnie i lgnie ku rzeczywistości, lecz trzeba go u- odzownym warunkiem , zwykle try- gółu, który da się wyzyskać, a tym sposobem 
mieć prawie podstępnie pokonać , bo prostem par- ole w roli Petruchia dosadnie | zdobyć sobie zdoła większą jednolitość gry. 
ciem wzmógłby się jeszcze upór. Wybornie umie Bendowna jako Anna, wiele ustępów swej roli od- 
tego dokazać Gustaw, szaławiła, trochę zepsuty, a |nie łatwo jest przepowi dała bardzo dobrze i pełną wdzięku postacią nie- 
przynajmniej o tyle, że poznać mógł praktycznie |jęcie na scenie , 7 ubliżała największej po Kordeckim bohaterce, dra- 
tajemnice kobiecego serca, i obudza współczucie. | mająca wielką wartość, matu. Korzystnie odznaczały się również wiernie 
litość a wreszcie miłość w sercu Anieli. Inaczej | zamierzonego skutku, oddane postacie Weiharda (p. Werner), Hieronima 
należało postąpić z Klarą bardziej upartą, bardziej dziwić się przychodzi, Radziejowskiego (p. Szymański) i Abramka Stern 
nieugiętą, która szydzi z Albina wieczne wśród cier-|jący prawie uwagi na adnowski ). P. Rawiczowi mniej szczęśliwie 
pień miłosnych wydającego jęki. Udana jego obo- s dła się rola majora Sadowskiego , głównie 
jętność, do której nakłania go Gustaw i puszczona tego dramatu, który |z powodu niedokładności mnemonicznej. Przedsta- 
przez Gustawa pogłoska, że dla niej przeznaczony oziom wielu tego ro- | wienia całego tygodnia liczną sprowadzały publi- 
stary Radost za męża, zwracają ją z drogi chwi- czność, a szczególniej na komedyi Szekspira Po- 
eromienie Złośnicy i Przeorze Paulinów sala była 


Przegląd dramatyczny. 


Przeszło pół wieku ubiegło od chwili, jak pier- 
wsze komedye hr. Aleksandra Fredry pojawiły się 
na scenach polskich i odtąd nigdy z nich nie scho- 
dzą. Tryuwfu tego rzadko który z autorów docze- 
kał za życia, sława bowiem mająca przejść do nie- 
Śmiert.luości, a szczególuie sława literacka zwykle 
wtedy dopiero najbujnej rozkwitać zaczyna, kiedy 
już ręka sięgająca po laury zma twiała. Wyjątko- 
wy ten przywilej, mógłby kto powiedzieć, głównie 
temu nasz mistrz komedyi zawdzięcza, że dotąd 
nieznalazł godnego siebie współzawodnika, niezna- 
lazł nikogo nie tylko coby go przyćmił potężniej- 
szym talentem, ale nawet coby mu dorównał. Nie- 
wątpliwa to prawda; lecz przypuściwszy nawet, iżby 
się znalazł taki współzawodnik, to komedye hr. Fre- 
dry i tak niemógłyby stracić swojej wziętości, ma- 
lując wiernie obyczaje epoki i przedstawiając typy, 
które się niezmieniają nigdy, jak się riezmienia w 
swej istocie namiętność ludzka. Postacie jego są 
to idealne wizerunki, ale nigdy portrety brane z po- 
jedynczych osób, jak się to nieraz zdarza drama- 
turgom minorum gentium , którzy, wbrew zasadom 
satyry piętnują nie przywary lecz ludzi. 

Do najpopularniejszych komedyj hr. Aleksandra 
Fredry, które sto razy widziane na scenie, zawsze 
równie zajmują i bawią, należy niezawodnie 5-ak- 
towa komedya: Słuby panieńskie czyli magnetyzm 
serca, przedstawiona na początku ubiegłego tygo- 


gdyby tych wykwintnych k 


został jeżeli się nie 
m kursie dramat histo- 
5 aktach z prologiem, od- 


. 


lowego urojenia i sama prawie ciągnie do siebie 
Albina. Trudno dyplomatyczniej dokonać tak nagłych 
przeobrażeń niż Gustaw, który zrazu obojętny, do- 
piero wtedy uczuł budzące się uczucie, kiedy prze- 
szkody stanęły na drodze. A ów poczciwy stryja- 
szek, który ciągle chcąc karcić błędy pupila, a za- odu | | 81 ' 
L wsze rozbrajany jego pochlebstwem, pobłaża mu e- |szczególniej p. Ekera, przez publiczność jest przyj- 
duia. Pod osłoną lekkiej eleganckiej formy tkwi w|i pieści, nie jestże to postać, którą zdaje się, jakże- 
tym arcy-salonowym utworze tak wszechstronna zna- byśmy nieraz widzieli i znali? Albo Dobrojska , 
jomość tajemnych sprężyn potrącających uczucie, | nazwą już swą zapowiadająca słodki i łagodny cha- 
że tylko głębszy pogląd mógł je dopatrzyć a praw- rakter, nie jestże to jedna z tych szanownych ma- 


dziwy artyzm nadać im tak uroczy zakrój. Kome-|tron, jakie się co chwila, mianowicie na wsi spo- 


jeniusze artystyczne. —ZDEE—— 


listu Aniela nie dopro 


We czwartek powtórzono nie dawno parokrotnie deckiego oddał w prawdziwie mistrzowskich zary- 
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zaskarbienia bezkarniejsi, 
Wersalu o tem, co się działo w Paryżu. Sam Gam- 
betta oddalił się do Hiszpanii, żeby ułatwić Thier- 
sowi organizacyę Francyi. Konserwatyści niemiłem 
okiem patrzą na Simona ministra oświecenia, je- 
dynego z członków rządu 4go września, który przy 
tece swojćj pozostał, a nie chcą pamiętać, że Si- 
mon pierwszy położył hamulec na dekreta prokon- 
sulowskie w Bordeaux. 

Wracam tedy do pierwszego założenia: że obe- 
cnie ciekawie wyglądamy, co wyniknie z narad, i 
jak się da wyleczyć nieżyczliwość jednych dla Rze- 
czypospolitćj, a chciwość domowego łakowstwa dru- 
gich, bo rzadki pamięta, że służąc ojczyznie, sam 
sobie służy. 

W przyszły poniedziałek wznowioną będzie in- 
terpelacya z powodu dymisyi p. de Bourgoing. Do 
tego czasu może się rzeczy wyjaświą. P. de Cour- 
celles nie przyjechał do Paryża, lecz tylko bar. du 
Michels, o którym 28go grudnia pisałem, że naj- 
prawdopodobniej zajmie miejsce opuszczone przez 
p. Bourgoing. Wczoraj przyjechał z Rzymu z de- 
peszami p. de Pontecoulant; czy przywiózł ulti- 
matum od p. Courcelles, nie wiadomo. 

- Zapowiadają z wiosną przyjazd do Francyi sza- 
cha perskiego. Nesser - ed - Div - Szah panuje w Per- 
syi jak wiadomo od r. 1848. 

Dowiadujemy się z Rzymu, że na wniosek je- 
dnego z członków Akademii, rektor jej Filip Sera- 
fini postanowił na pamiątkę ziomka naszego Ko- 
perniką umieścić w sali Uniwersyteckiej jego po- 
piersie i tablicę marmurową z odpowiednim napi- 
sem. Będzie w nim wzmianka, że Kopernik jako 
profesor Uniwersytetu rzymskiego był trzecim 
z kolei, który podniósł jego znaczenie i sławę. 
Pierwszym był Łukasz Pamoli od 1480 do 1490, 
drugim Dominik Novarra. Rozmowy z tym osta- 
toim i z Astronomem Reggio Montana, naprowa- 
dziły Kopernika na myśl wznowienia systematu 
Pytagorejczyków o ruchu ziemi. Paweł III Papież 
przyjał dedykacyę dzieła Kopernika, a chociaż 

Jrban VIII w r. 1616 zaprzeczył później nieomy|- 
ności swego poprzednika, przecież systemat Koper- 
mika utrzymał się niewzruszony. 
_„ Towarzystwo historyczno - literackie zawdzięcza- 
Jac znakomitą i długoletnią pracę Vice-prezesa 
swojego p. Teodora Morawskiego, uchwaliło ku 
jego pamiątce wybić medal. Z jednej jego strony 
jest rozwarta księga z napisem nad nią: Dzieje 
Narodu Polskiego na jednej stronie: Hunc 
„cives sumite grati solatia, spem, vires; na drugiej : 
Ex majorum bene gestis exempla ex delictis mo- 
nita. Na odwrotnej zaś stronie medalu: Civo in- 
tegerrimo rerum polonarum scriptori gravissimo 
Theodoro Morawski estorris polonorum societas 
„litteraria Lutetiae Parisiorum MDCOCLX XIII. 
„Składka po jednym franku, a ktoby chciał posia- 
dać medal, płaci fr. 5. Zbieraniem trudni się ku- 
„stosz Biblioteki polskiej. Mamy nadzieję, że ofiaro- 
wanie tej drobnej pamiątki nastąpi jednocześnie 
z wyższym zaszczytem, jaki mu tylko jedna Aka- 
demia umiejętności krakowska przynieść może. 

Na ostatniem posiedzeniu tegoż towarzystwa 

p. Chodźko czytał ustępy z oryginalnie napisanej 
powieści „Pani Piotrowa”. Jeżli się nie mylę, 
autor wi przeznacza ją do felietonu Czasu. Są to 
“listy odzimirzą pisane z Neapolu i Amalfi, o 
sobie i o p. Juliuszu; ale pisane oryginalnie, 
 żartko, ogniście i stylem pełnym życia. Autor ma- 
lując osobliwie charaktery i namiętności, tłomaczy 
je tem, że ich sam nie wymyślił i one nigdzie nie 
dałyby się stworzyć, chyba w narodzie, który 
gwałtownie jak nasz z życia politycznego został 
pozbawiony 


NPan mianował profesora nadzwyczajnego hi- 
_storyi powszechnej w uniwersytecie lwowskim Dra 
Ksawerego Liskego profesorem zwyczajnym tego 
przedmiotu w wspomnianym uniwersytecie. 


Minister sprawiedliwości pozwolił radcy sądu 
krajowego w Przemyślu Karolowi Fiigerowi v. 
Rechtborn przesiedlić się w tym samym cha- 
rakterze do sądu krajowego lwowskiego. 

Minister sprawiedliwości mianował radcami są- 
dów krajowych w okręgu sądu wyższego lwowskie- 
go: w sądzie kraj. lwowskim Jana Nikisza 

` sędziego pow. w Rohatynie; w sądzie obw. w Prze- 
myślu: Karola Kretschmera sędziego pow. w 
Bóbrce, Jana Adelmanna sędziego pow. w So- 
kalu, Alfreda Ullrichsthala sędziego pow. w 
Lubaczowie , i Emanuela Łozińskiego sekreta- 
‘rzą rady sądu obw. w Przemyślu; w sądzie obw. 
w Stanisławowie Aleksandra Prokopowicza sẹ- 
dziego pow. w Zaleszczykach; wreszcie w sądzie 
obw. w Złoczowie Apolinarego Schabenbecka 
adjunkta sekretarza rady sądu wyższego. 

Minister sprawiedliwości mianował auskultanta 
w Czerniowcach Edwarda Rippla adjunktem są- 
du pow. w Kocmaniu. 

Minister wyznań i oświecenia mianował Jana 
Amborskiego lektorem języka  francuzkiego 
w lwowskiej. akademii technicznej. 

Rada powiatowa tarnowska wniosła na ręce po- 
słą Edwarda Dzwonkowskiego do Rady państwa 
zastrzeżenie przeciw zamiarowi zaprowadzenia bez- 
pośrednich wyborów w kraju naszym. 

Rada miejska miasta Przemyśla uchwaliła d. 10 bm. 
protestacyę przeciw wyborom bezpośrednim. 


Wiedeń 12 stycznia. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że szczegóły reformy wyborczój, nie wyj- 
mując wcale Galicyi są już enio gotowe. Sta- 
nowczo tedy sposób pomnożenia liczby deputowa- 
nych ma być następujący: Austrya doma z 18 na 
35, Austrya Górną z 10 na 16, Czechy z 54 na 
90, Morewa z 22 na 34, Szląsk 6 na 10, Styrya 
z 13 ma 22, Tyrol z 10 na 17, Vorarlberg z 2 na 
3, Karyntya z 5 na 8, Kraina z 6 na 9, Salzburg 
3 ma 4, Gorycya z 2 na 3, Istrya z 2 na 3, Dal- 
macyą z 5 na 8, Tryest z 2 ną 3, Bukowina z 5 
na 8, wreszcie Galicya z 38 na 60. Co do téj 
ostatnićj pisze N. fr, Presse, iż w posiadłości 
wielkićj powiększono liczbę deputowanych z 13 na 
19, w gminach wiejskich z 18 na 27, a liczbę de- 
putowanych z miast podwojono, mianowicie z 7 
na 14. 

Pod względem ułożenia formalneg ustawy o refor- 
mie wyborczćj donoszą dzienniki wiedeńskie, że takowa 
ma być bardzo krótko zebraną. Rząd przedłoży ją 
jako ustawę zmieniającą $$ 6 i 7 ustawy z 21go 
grudnia 1867, mocą którćj zmieniono ustawę za- 
sadniczą o reprezentacyi państwa z 26go lutego 
1861 r.; przedłożenie rządowe składać się ma tyl- 
ko z kilku paragrafów, które zresztą ściśle łączyć 
się mają co do formy z $$ 6 i 7. Zbyteczna do- 
dawać, piszą organa półurzędowe, że ustawa obej- 


tajne zdawali raporta do 


mować także będzie liczby deputowanych wypada- 
jących na poszczególne kraje, ponieważ obecnie o- 
bowiązujący $ 6,także zawiera ogólną liczbę i po- 
szczególne cyfry reprezentantów. To także jest po- 
wodem, dla czego ustawa ta, jak i właściwa usta- 
wa wyborcza tylko razem wniesione być mogą. U- 
stawa wyborcza państwowa będzie już obszerniej- 
szą, gdyż w nićj zamieszczone zostaną wszystkie 
okręgi wyborcze itd, co z uwagi, że jest 17 kra- 
jów koronnych musi projekt zrobić obszerniejszym, 
a do tego należeć jeszcze będą wszystkie przepisy 
szczegółowe o rozpisaniu, podjęciu i przeprowadze- 
niu wyborów itd: Te ostatnie mają się zgadzać z 
istniejącemi przepisami o ile tylko będzie można. 

— Projekt rządowy o uregulowaniu płac urzę- 
dvików, wywołał, jak wiadomo, bardzo żywą dy- 
skusyę w dziennikach; najwięcej zaś utyskiwań 
i zarzutów wywołał przepis wykluczający profe- 
sorów szkół wyższych i średnich od regulacyi płac. 
Tem, że tak powiemy, powszechnem wystąpieniem 
przeciw owemu widocznie krzywdzącemu przepisowi, 
rząd widzi się zniewolonym wytłumaczyć pośrednio 
swoje pod tym względem postanowienie. Znajdu- 
jemy bowiem w Allg. Ztg korespondencyę z Wie- 
dnia, która energicznie występuje przeciw tym u- 
tyskiwauiom i twierdzi, że profesorowie żądając, 
ażeby ustawa i do nich zastosowaną została, mu- 
sieliby tem samem zrzec się całego szeregu do- 
chodów, które im przyznane zostały przez Radę 
państwa w r. 1870 i 1871. Wówczas bowiem przy- 
znano profesorom pięć dodatków aas aa 
opłaty za odczyty, taksy zą egzamina. Nadto, że 
profesorowie otrzymują emeryturę już po 30 la- 
tach służby, a więc o 10 lat wcześniej niż urzę- 
dnicy, a w ciągu roku odpoczywają najmniej trzy 
miesiące, a z tego dwa miesiące bez przerwy, że 
dalej urzędnik pracować musi codziennie w biurze 
7—8 godzin, gdy tymczasem profesorowie uniwer- 
sytetów wykładają tygodniowo najwięcej 5—6 go- 
dzin, a profesorowie szkół średnich tygodniowo naj- 
mięcej 20—24 godzin. W końcu zapewnia kores- 
pondent, że rząd wcale nie zamierza odjąć profe- 
sorom przyznanego im dodatku z powodu drożyzny. 

Powtórzyliśmy główne punkta wspomnianej ko- 
respondencyi, jest ona bowiem widocznie przez 
sfery rządowe natchnioną i wykazuje, na czem rząd 
opierać się będzie broniąc w tym względzie przed- 
łożenia. Wskazówką tego jest także, iż organ 
rządowy lwowski, przytoczył również treść tej ko- 
respondencyi. 

— O metrykach małżeństw starokatolików, pi- 
sze Oesterr. Corr.: „Ze względu na okoliczność, 
że Księża t. z. starokatoliccy ciągle udzielają ślu- 
bów, chrztu i błogosławieństwa zmarłym, w skutek 
czego powstaje pytanie, o ile akta takowe zapisy- 
wane być mają w metrykach prowadzonych przez 
katolickich dusz pasterzy; minister wyznań i oświe- 
cenia rozporządził, iź księża katoliccy, którym wła- 
dza rządowa poleciła prowadzenie metryk, w myśl 
jasnego przepisu rozporządzenia ministeryaluego z 
20go lutego 1872, nie są obowiązani wpisywać do 
metryk przez siebie prowadzonych, ślubów udzie- 
lonych przez księży starokatolickich. Co się tyczy 
urodzin, chrztu i śmierci starokatolików, powinni 
takie wypadki wpisywać dusz pasterze katolicey do 
prowadzenia odnośnych metryk w tym okręgu upo- 
ważnieni, w którym wypadki takie zaszły.* 

— W urzędomej W:ener Ztg czytamy: „W sku- 
tek rozporządzenia cesarskiego, dwór przywdzieje 
żałobę za Ś. p. Jego Ces. Mość NEpołecia III, 
i nosić ją będzie, począwszy od dziś 12go stycznia 
przez 12 dni bez zmiany, aż do 23go stycznia włą- 
cznie. * 

— Według wiadomości nadeszłych z Rzymu, am- 
basador austryacki tamże bar. Kiibeck zachoro- 
wał niebezpiecznie, tak że cesarz zamierza posłać 
do Rzymu jego następcę. Sekretarz ambasady hr. 
Andrzej Bernstorff, odwołany z ambasady nie- 
mieckiej w Wiedniu do Berlina, przeniesiony zo- 
stał do Washingtonu. 


Wiemcy. 


Nie będziemy wchodzić w teologiczny rozbiór 
procesu duchownego wytoczonego przez konsystorz 
„królewski* prowincyi Bewodcwajakiej kaznodziei 
ewangielickiemu Dr Sydow, lecz nadmieniamy tu je- 
szcze raz o tym procesie, albowiem wskazuje on, 
jak kościół ewangielicki podminowany jest racyo- 
palizmem, skoro jeden z kaznodziei jego, a nie on 
sam tylko, ogłosił drukiem wykład swój miany pu- 
blicznie jeszcze w styczniu 1871 „o cudownem na- 
rodzeniu Chrystusa.* Doktryny wykładane przez 
Sydowa sprzeciwiają się zasadom chrystyanizmu w 
ogóle a w szczególe wykraczają przeciw przepisom 
i zdaniom kościoła ewangielickiego. Konsystorz 
przesłuchawszy go, i formalną stoczywszy z nim 
dysputę, uchwalił d. 23 maja 1872 r. wytoćzyć mu 
proces dyscyplinarny, który niedawno został ukoń- 
czony i na mocy którego X. Sydow uznany został 
za niezdolnego nauczać dalej w kościele. 

Protokół przesłuchania Sydowa w konsystorzu 
tworzy całą broszurę. Sydow odwołał się do mi- 
nisteryum, któremu przypadnie rozstrzygnąć w kwe- 
styi dwojakiej, raz dogmatycznej, powtóre kompe- 
tencyjnej, a mianowicie, czy Sydow przestaje być 
chrześcianinem zaprzeczając dogmatom chrześciań - 
skim; powtóre, czy konsystorz miał prawo pozba- 
wić go posady duchownej, czy tylko mogła mu słu- 
żyć juryzdykcya czysto teoretyczna. Jedną z tych 
kwestyj rozstrzygnął już magistrat berliński z mo- 
cy prawa patronatu kościelnego. A magistrat orzekł, 
iż nie uznaje władzy kościelnej w rzeczach kościo- 
ła, albowiem postanowił zachować Sydowa przy 
posadzie, i zażądał zniesienia wyroku dyscyplinar- 
nego. Czysta to konsekwencya zachowania się rzą- 
du z biskupem warmińskim w sprawie Wollmanna; 
różnica tylko zachodzi co do kościoła, że Woll- 
mann poczytywał się za księdza katolickiego, mi- 
mo że zostawał w sprzeczności z dogmatami ko- 
ścioła; Sydow wyparł się chrystyanizmu a jednak 
mieni się być ministrem chrześciańskim. 

Nie koniec imei na tem. Bo oto znajdujemy 
w inseratach dzienników pruskich oświadczenie 27 
kaznodziejów z różnych parafij pruskich, a między 
nimi 7 z Berlina, protestujące przeciw wyrokowi 
konsystorza. Usłużne bióro korespondencyjne wie- 
deńskie dla kierunku antikościelnego, w bardzo ob- 
szernym telegramie obwieściło tę inseratową pro- 
testacyę, co zresztą jest tylko świadectwem zupeł- 
nej zawisłości tego bióra od bióra telegraficznego 
berlińskiego. W protestacyi tej zastrzegają się pod- 
pisani przeciw naruszeniu przez konsystorz wolno- 
ści nauczania i wolności tłumaczenia biblii podług 
osobistego przekonania. Zasada wyrażona w tej 
protestacyi mówi, że biblia jest dziełem history- 
cznem i tylko jako takie tłumaczem wiary; ale ten hi- 
storyczny związek z biblią nie tworzy ustaw wiary 
na zawsze obowiązujących, aby na ich podstawie 
E skargi a tem mniej z kościoła wy- 

ucząć. 


CZAS z Wtorku 14 Stycznia 1873. 


Sprawa ta zaczyna przeto przybierać rozmiary 
formalnego rozdwojenia w kościele ewangielickim 
między szkołą dogmatyczną a racyonalistami. 


- Kronika miejscowa 1 zagraniozna. 


Hiraków 13 stycznia. Po wystawie starożytno- 
ści odbytej w Krakowie w r. 1858 pozostały jako pa- 
miątka ozdobne album fotograficzne Bayera wydane 
w Warszawie i album litografowane wyszłe z litografii 
Czasu. Prócz tego wystawa ówczesna nastręczyła spo- 
sobność rysownikom i malarzom do robienia studyów, 
tak iż pracowali oni po całych dniach ńa wystawie i zbo- 
gacili teki swcje mnóstwem studyów. Obecna wystawa 
jest i z tej strony zupełnie zaniedbaną, czy że młodzi 
malarze nasi i uczniowie posiadają już tak obfite mate- 
ryały archeologiczne, jak Matejko, który przez wiele lat 
zbierał je z nagrobków; monet, medali i t. d., czy 
że zwrot sztuki zmierza więcej do rodzajowego niż do 
historycznego kierunku? O wystawie ówczesnej pojawiło 
się kilka sprawozdań obszernych i naukowych a nawet 
monografij o cenniejszych przedmiotach, a to zarówno 
polskich, jak niemieckich, kiedy dziś nic o tem dotąd 
nie słychać. 

Przez cały zeszły tydzień p. Piotr Umiński mie- 
wał na wystawie objaśniające wykłady dla uczennic se- 
minaryum żeńskiego oraz dla kandydatów nauczyciel- 
skich. W sobotę zaś prof. Wład. Łuszczczkiewicz obja- 
śniał przedmioty sztuki i zabytków uczniom szkoły sztuk 
pięknych. W zeszłym tygodniu zwiedzały wystawę także 
pensyonaty, a udzielał im objaśnień p. Martynowski 
słuchacz Archeologii. 

Na wystawę przybyły z cenniejszych przedmioty od 
hr. Pusłowskiego, hr. Hussarzewskiej i hr. Z. Łosiowej. 
oraz paręset broni wyborowej ijabroi ze zbrojowni p. Zy- 
gmunta Działowskiego z Mgowy w Prusiech zachodnich. 
Okazy te należą do najrnakomitszych. 

— Wozoraj odbyło się drugie posiedzenie konkurso- 
we komisyi teatralnej. Obecnymi byli pp.: Anczyc, E- 
streicher, Kłobukowski, Koźmian, Lisicki, Mann, Pawli- 
kowski, Steibelt, Szukiewicz, Witte, Zamoyski] Na tem 
posiedzeniu odsądzono od czytania w komisyi pełnej 
dziewięć sztuk, zalecono zaś do czytania: tragiedyę Ro- 
gnieda, oraz komedye Emancypowane i Sekwestracya. 
Pozostaje jeszcze jedenaście sztuk do odsądzenia lub 
zalecenia do czytania na przyszłem zebraniu komisyi. W 0- 
głoszonym tytule jednego z zaleconych na przeszłem 
posiedzeniu dramatów zaszła pomyłka w nazwie za- 
miast Juliusz Cezar, ma ona tytuł Brutus. 

— Zapowiedziane jest na czwartek pierwsze przed- 
stawienie odznaczonej przez komisyę konkursową przed 
dwoma laty, komedyi p. Sabowskiego. Pół miliona, na 
korzyść p. Bendy. Dzień ten jest zarazem dwudziesto- 
letnią rocznicą wstąpienia na scenę krakowską ulubio- 
nego artysty, który nieznużoną pracą i niestygnącym 
zapałem dla sztuki, dobił się pierwszorzędnego stanowi- 
ska. Zachęcać publiczność do licznego zebrania się na 
ten jubileusz i tak tłumnie odwiedzającą teatr, byłoby 
ubliżeniem popularności artysty, którego każde wystąpie- 
nie samo jest już zachętą. 

— Jutro we wtorek w Muzeum Techniczno-przemy- 
słowem od godz. 12ej do lej odbędzie się piąty publiczny 
wykład prof. Winklera: „Krytyczny pogląd na epokę 
Jagiellońską. * 

— We środę odbędzie się w sali koncertowej hotelu 
Saskiego wieczór muzykalny Towarzystwa „Muza“ pod 
kierunkiem dyrektora artystycznego p. Antoniego Vopalki. 
Program obejmuje: Polonez na instrumenta smyczkowe 
z opery Moniuszki „Hrabina*; „Modlitwa leśna“ Abla 
na tenor z towarzyszeniem chóru; hymn Gounoda do 
. Cecyiii, na skrzypce, fisharmonię i fortepian; tercet 
z opery Dobrzyńskiego „Monbar* na sopran, alt i bas; 
„Gratias* ze mszy Rossiniego ułożony przez p. Stoi- 
belta na skrzypce, fiisharmonię i fortepian; Arya z „Lu- 
cyi z Lamermoru* Donizettego, tenor z towarzyszeniem 
fortepianu; chór męski Schumanna „Życie cyganów;* 
Sextet z „Lucyi z Lamermoru.* 

— Bosko przyjechał do Krakowa. Imię to znanem 
było od lat 40 jako słynnego kuglarza. Dzisiejszy Bosko 
jest także kuglarzem. Największą sztukę już on pokazał, bo 
gdy w szeregu jego sztuczek ma być wywoływanie du- 
chów, właśnie duch jego ojca zapowiedział dziś plaka- 
tami przyjazd swego syna. Afisz bowiem brzmi: „Syn 
mój przyjeżdża do Krakowa! (podpis) Bosko*. Otóż oj- 
ciec Bosko już dawno nie żyje, a przeto zapewne z tam- 
tego świata został przez syna wezwany, by mu napisał 
reklamę. We czwartek i w piątek ma Bosko dawać przed- 
stawienia w sali hotelu Saskiego. 

— W budce drewnianej opustoszałej na półwsiu 
Zwierzynieckiem przy gościńcu stojącej, naprzeciw pro- 
pinacyi i opodal urzędu gminnego mieszka opuszczona 
przez męża Małgorzata Grabowska wyrobnica z trojgiem 
dzieci. Z tych najstarszy chłopiec 14-letni sprzedaje 
obwarzanki, drugi 9-letni i 7-letnia dziewczyna siedzą 
w domu, to jest pod strzechą. Kto o nich pamięta, 
gdyż matka nie zdoła zarobić dosyć, aby wyżywić i o- 
dziać je, skoro widziano onegdaj całkiem nagie dziecko 
wychodzące z tej budki? Gmina nie dba pewnie o swo- 
ich ubogich. Niechże kto miłosierny o nich pomyśli. 

— P. Ottoman Appelt nauczyciel szkoły ludu na 
Krowodrzy, znalazł wczoraj trzy nitki korali ze srebrną 
zapinką i medalikiem. 

— Otrzymaliśmy list z doniesieniem, że w Golkowi- 
cach w powiecie Wielickim panuje chole a, i że Magi- 
strat na Podgórzu nie dozwala chłopom z tej wsi przy- 
chodzącym na targi z pieczywem z tak zwanemi kukieł- 
kami gołkowickiemi, przebywać na targu; gdy natomiast 
w Krakowie żadnej oni nie doznają pod tym względem 
przeszkody. 

— Wieliczka 13 stycznia, | 

W Wieliczce odbędzie się dnia 1 lutego bal na ko- 
rzyść straży ogniowej ochotn'czej, dnia 8 lutego zabawa 
z tańcami dla członków czytelni ludowej, a d. 15 lutego 
bal na korzyść czytelni ludowej w sali hotelu „pod 
lwem.“ 

— Z dniem 15 stycznia wchodzi w życie nowy urząd 
pocztowy w Dupliskach, w powiecie Zaleszczyckim. 

— Donoszą nam, że w Pawłowicach pod Rydzyną 
w Paznańskiem w majątku hr. Leona Mielżyńskiego od- 
było się d. 10 b. m. polowanie, W 11 strzelb od go- 
dziny 1lej rano do 4ej po południu ubito 365 zajęcy. 

— W Warszawie umarł d. 8 b. m. powieściopisarz, 
rytownik i kompozytor muzyczny Leon Kunicki, lieząc 
lat 44, zamieszkały stale na Podlasiu, gdzie się zaj- 
mował rolą i był sędzią okręgu Włodawskiego. 

— D. 2 stycznia zaszła w Dessau tragiczna scena, 
która się odegrała nie w teatrze, chociaż aktorami jej 
byli artyści opery. Śpiewak Weiss i śpiewaczka Kreissel- 
Behrendt utrzymywali od dawna z sobą stosunki miło- 
sne. Mąż tej ostatniej Behrendt wpadł wraz z synem swoim 
do swego mieszkania, wiedząc, że zastanie tam Weissa, 
i żądał od niego oświadczenia na piśmie pełnego obelg 
dla jego żony oraz zaręczenia, że się z nią ożeni, skoro 
Behrendt otrzyma rozwód. Weiss chcąc się z tego wy- 
kręcić, wszedł do pobocznego pokoju, aby zasiąść do 
p'sania, lecz w tej chwili otworzył okno, a mieszkanie 
było dołne, i chciał wyskoczyć. Dopadł go Behrendt i 
utopił w nim sztylet, a gdy drugi raz się zamierzył, 
żona jego rzuciła się między nich i sztylet przerznął jej 
ręce i arterye. Weiss Śmiertelnie ugodzony wypadł za 


okno, a gdy go podjęto i zaniesiono na powrót do mie- 
szkania Behrendta, skonał na progu. Raniona żona Beh- 
rendta utraciwszy wiele krwi, zanim ją w zamieszaniu 
opatrzono, zostaje w niebezpieczeństwie. 

— W dniu 19 lutego r. b. kończy się czwarty wiek 
od urodzenia Mikołaja Kopernika w Toruniu, na 
ziemi polskiej. 

Podpisani zawiązawszy się dzisiaj w komitet w celu 
urządzenia uroczystego obchodu dnia urodzin naszego 
genialnego rodaka, zapraszają na uroczystość 19 lu- 
tego b. m. tu do Torunia, prosząc, aby osoby zamie- 
rzające wziąć udział w tej uroczystości raczyły donieść 
o przybyciu swojem współpodpisanemu p. Władysławowi 
Radkiewiczowi w Toruniu (w domu banku Doni- 
mirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp.) a to najpóźniej do 
dnia 10 lutego. Wtedy tylko będą mogły z pewnością 
liczyć na to, że znajdą pomieszczenie za naszem pośre- 
dnietwem. 

Program uroczystości ogłosimy następnie. 

Toruń, d. 9 stycznia 1873. 

Komitet: 

Slaski z Trzebcza. Dr Rakowiez z Torunia. Fmił 
Czarliński z Brąchnówka. Władysław Radkiewicz 
z Torunia. Edward Donimirski z łysomic. 

Kentr. We wtorek dnia 14 stycznia: Radcy 
pana Radcy, komedya oryginalnie przez M. Bałuckiego 
napisana. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Wystawa. starożytności i zabytków sztuki 
w pałacu biskupim, otwarta codziennie od godziny 11ej 
do 2ej. Cena biletu wejścia: w poniedziałek 1 złr., 
w niedzielę 30 cent., w inne dni po 50 centów. 

— Dnia 11 i 12 stycznia pogoda; termometr dnia 11 
doszedł do +- 2:4 od — 1'6 R., zaś dnia 12do 4- 1*6 
od — 3*0 R. Barometr zwolna na dół opada; dnia 13 
stycznia o godzinie 6ej rano stan jego był 331.60, 
termometru — 0:8 R. Wiatr zachodni. 

— We wtorek dnia 14 stycznia: Śgo Feliksa mę- 
czennika i Śgo Hillarego biskupa. 


So 


bandoj, 


Gospodarstwo, przemysł | 


Posiedzenie izby handlowo-przemysłowej krako wskiej 
ćnia 8 stycznia. 


Po zawiadomieniu zgromadzenia o pismach bie- 
żących, nowo nadeszłych, z których ważniejsze są : 
odezwa c. k. Namiestnictwa o reskrypcie p. mi- 
nistra handlu, iż mimo poparcia z jego strony 
u e. k. ministerstwa, toż skarbu nie przychyliło się 
do wniosku o zniesienie cła wchodowego z Ro- 
syi i Multan do Galicyi; tudzież podanie Wł. 
Gąsiorowskiego kupca przy Małym Rynku w Kra- 
kowie, użalającego się, że mu włądza konsensowa 
miejska, sprzedaży trunków słodzonych dozwolić 
nie chce i prośba Feliksa Mehl z Alwerni, żąda- 
jącego informacyi w sprawach propinacyjnych, na 
które to podania uchwalono odpowiedzieć, w myśl 
ustaw obowiązujących; w końcu po przejściu do 
porządku dzienuego nad podaniem mieszkańców 
z Żołyni, aby się izba wstawiła za utrzymaniem 
przy poczcie, tamecznego pocztmistrza, któremu 
dyrekcya poczt kontrakt służbowy 7 formie wy- 
powiedziała, członek izby A. Mendelsburg uprasza 
z powodu nowego roku o wybór komisyi do szkon- 
tra kasy i zamknięcia rachunku za rok 1872; do 
której czynności izba, jak w z. r. deleguje pp. M. 
Jawornickiego i J. K. Kaczmarskiego. 

Następnie p. A. Mendelsburg prosi o głos 
i wnosi: z uwagi, że po mieście obiega wieść, ja- 
koby izba handlowa, starająca się o założenie Aka- 
demii handlowej w Krakowie, była powodem 
połączenia tej kwestyi z sprawą przeobrażenia, lub 
zwinięcia Akademii technicznej w mieście na- 
szem, która to wieść, mimo dokładnego wyjaśnie- 
nia jej na ostatniem posiedzeniu y miejskiej 
bez podstawy powtarzaną bywa, izba handlowa, dą- 
żąca tylko do „, aby, jak w innych miastach 
i krajach akademia bandlowa kosztem i staraniem 
stanu handlowego, nie zaś kosztem rządu lub 
z szkodą innego zakładu w Krakowie stanąć mogła, 
winna dla uniknięcia wszelkiej scysyi i dla wyja- 
śnienia prawdy przeciw głoszonym wieściom wy- 
stąpić. Mowca proponuje więc uchwalenie rezo- 
lucyi tej treści: „Izba handlowo-przemysłowa o- 
świadczą, iż przeznaczywszy kwoli temu z własnych 
funduszów na pierwsze potrzeby i wydatki przygo- 
towawcze złr. 2 w. a. i prosiwszy o jednora- 
zową zapomogę z funduszów ministerstwa handlu, 
na popieranie szkół handlowych i przemysłowych, 
miała na celu pomnożenie środków kształcenia dla 
uczącej się młodzieży handlowo-przemysłowej, ni- 
gdy zaś nie miała i nie mogła mieć zamiaru łą- 
czenia tej sprawy, z kwestyą bytu Akademii techni- 
cznej w której obronie i Dr Weigel, na posie- 
dzeniu Rady miejskiej dnia 26 lutego 1868 r., go- 
rąco przemawiał i wnioskodawca na posiedzeniu 
izby dnia 13 lutego 1868 r. a przeto wcześniej od 
uchwały Rady miejskiej, wstawienie się u minister- 
stwa zaproponował; izba handlowa wniosek ten 
wówczas jednomyśluie przyjęła, aby Akademia te- 
chniczna w Krakowie żadnego uszczerbku” nie 
doznała, owszem, stosownie do wymogów umie- 
jętności i potrzeb kraju zreorganizowaną była. 
Gdy więc ani do wieści o zwinięciu Akademii te- 
chnicznej, ani do łączenia tej sprawy z projektem 
Akademii handlowej, z innych funduszów upo- 
sażyć się mającej, ani do myśli kompensaty, izba 
handlowo - przemysłowa najmniejszej pobudki nie 
dała, godziłoby się — zdaniem mowcy — aby 
dla udowodnienia otwartego postępowania swego 
w całej tej sprawie izba handlowa uchwaliła jako 
drugą część powyższej rezolucyi nawet dodatek, 
iż zrzeka się jednorazowej subwencyi z fuduszów 
ministerstwa handlu, na cele naukowe ku podnie- 
sieniu handlu i przemysłu przeznaczonych, a na- 
wet gotowa własnym funduszem 2000 złr. na inny 
cel rozporządzić; jeżeliby Akademia handlowa z 
szkodą Instytutu technicznego otworzoną być miała, 
gdyż zdaniem mowcy, istnienie instytutu techni- 
cznego dla miasta i kraju naszego jest kwestyą 
nierównie ważniejszą niż utworzenie Akademii han- 
dlowej, którą izba w miarę sił i funduszów zwolna, 
nigdy zaś kosztem zakładu technicznego dopiąć 
pragnęła. 

Radca Aleksandrowicz zgadza się na pierwszą 
część rezolucyi, nie uważa zaś potrzeby uchwale- 
nia drugiej części; zwłaszcza, że wobec wielkiej 
sygnatury cesarza, zasiłkowanie Izby na cele Aka- 
demii handlowej, z funduszów ministerstwa 
handlu, a nie z funduszów ministerstwa oświe- 
cenia i akademii technicznych, swoją drogą 
i bez najmniejszej scysyi nastąpić może. Odwoły- 
wać zaś p ia swego do tronu w najczystszej 
myśli i z pełnem uprawnieniem wniesionego, Izba 


dla prostych wieści, które kto głosi, lub umyślne- 
go obałamucenia opinii, w których się ktoś mi- 
łuje, żadnej nie ma przyczyny. Możnaby tym spo- 
sobem najpożyteczniejsze działanie Izby handlowej 
dla dobra ogółu i kraju paraliżować, podejrzywa- 
jąc ją o ukryte zamiary, jakich nigdy nie miała 
i mieć nie mogła. Akta zaś i sprawozdania z po- 
siedzeń — wszakże publicznych — świadczą najwymo- 
wniej, że Izba nie godziła nigdy na byt Akademii 
technicznej, owszem w jej obronie rzetelvie 
stawała i stawać będzie, bo inaczej zgóła być nie 
może. Nie Izba pomieszała obie sprawy, nie ona 
stała się powodem owych wieści, ho łatwo jest 
wyrozumieć, że między instytucyą — prywatnemi 
przeważnie funduszami założyć się mającą— a za- 
kładem rządowym, jak techniczny nie ma naj- 
mniejszego związku. 

Komisarz rządowy, Radca nadworny, p. J. Bo- 
bowski uważa się zniewolonym do zabrania głosu 
i określenia — ile mu wiadomo z urzędowego to- 
ku tej sprawy. Zamiarem rządu nie może być co 
innego, jak rozwinąć odpowiednie nauki techniczne 
w Krakowie. Nie wiadomo mu, aby rząd był u- 
czynił dotąd jakie kroki do zwinięcia Zakładu te- 
chnicznego w Krakowie, owszem sądzi, że mogło- 
by tylko o reorganizacyę lub przeobraże- 
nie Instytutu technicznego chodzić; kwestya zaś o 
subwencyą czyli zasiłek ministerstwa handlu po- 
daniem do tronu N. Pana objęta, zupełnie odrę- 
bna jest od kwestyi tego przeobrażenia Instytutu 
technicznego, odrębnie więc pojmowaną i trakto- 
waną będzie. ź 

Radca Mendelsburg dziękuje komisarzowi Rzą- 
dowemu za to wyjaśnienie i przychyla się do zda- 
nia radcy Aleksandrowicza, aby rezolucya za- 
wierała tylko pierwszy ustęp wniosku powyższego; 
prezes Izby konstatuje zaś, dziękując również ko- 
misarzowi rządowemu, że— jak świadczą akta Izby— 
nigdy inaczej nie pojmowano myśli założenia aka- 
demii handlowej. Poczem rezolucyę członka Men- 
delsburga w pierwotnem brzmieniu przyjęto. 

W dalszym ciągu obradowano nad zasadami sta- 
tutu emerytalnego biura, uchwalając przedstawić 
ministerstwu handlu cały stan rzeczy, od cząsu 
poruszenia tej sprawy w r. 1869 z wnioskiem: że 
według tego Izba na teraz nie więcej, jak lat 5, 
pod warunkami w służbie rządowej przy reorgani- 
zaryi biór praktykowanemi, w czasie rekonstytuo- 
wania się przyjąć sobie zastrzegła, jeśli ten spo- 
sób zapatrywania znajdzie zatwierdzenie Rządu. 

Podanie kupców z Rozwadowa o wyjednanie 
drugiego kursu pocztowego między Rzeszowem 
i Rozwadowem, jako na rzeczywistej potrzebie 
polegające, uchwalono poprzeć usilnie w dyrekcyi 
poczt we Lwowie. 3 

Również uznano słuszność wniosku Rady powia- 
rg Myślenickiej, aby wozy pocztowe z Krakowa 
do Nowegotargu nie odchodziły jak dotąd o go- 
dzinie 12 w południe, ale o godzinie 7 z rana z 
Krakowa, i uchwalono skutkiem zapytania degaia 
c. k. Namiestnika z dnia 2 stycznia b. r. odpo- 
wiedzieć przychylnie na odęzwę dyrekcyj poczt 
krajowych; przyjmując poprawkę członka Leona 
Feintucha, aby kurs ten odbywał się jak da- 
wniej drogą najkrótszą do Myślenic, nie zaś na 
Izdebnik. i 

Poczem ułożono propozycye wyboru dwóch dy- 
rektorów i dwóch cenzorów filii austr. banku na- 
rodowego w Krakowie i na tem skończono posie- 
dzenie. 


Tygodnik finansow y. 


Słabszy odpływ złota na Wschód, niż bywał w 
innych latach w Anglii, złagodził o tyle przynaj- 
mniej brak złota, że cyrkulacya jego zaczęła się 
w ostatnioh czasach ożywiać. Dyskonto prywatne 
trzymało się też od niejakiego czasu poniżej 
dyskonta bankowego. Obie te okoliczności zaczęły 
już od początku ubiegłego tygodnia obudzać na- 
dzieję, że bank angielski zniży swe dyskonto, i 
wiadomość o spełnieniu się tej nadziei nadeszła 
też rzeczywiście w końcu tygodnia na giełdy kon- 
tynentalne. 

Wiadomość ta nie sprawiła jednak na nich ta- 
kiego ożywienia, jakiegoby po tak ważnem zajściu 
finansowem oczekiwać można. 

Na giełdzie angielskiej okazała się nieznaczna 
tylko zwyżka obcych papierów. Angielskie akcye 
kolejowe natomiast nie znajdywały chętnych na- 
bywców, bo skutkiem niezwykłej drogości węgla 
wynikłej z licznych bezroboci, dywidenda ich za 
rok ubiegły znacznie się zmniejszyła. 

Na giełdzie berlińskiej nie brakło pieniędzy. 
Dyskonto prywatne przeciętnie wynosiło 4%, —'/,9/,. 
Mimo tego, usposobienia giełdowego nie można na- 
zwać dobrem. Berlin ma ciągle oczy zwrócone na 
Wiedeń, któremu tam nieustannie wróżą katastro- 
fę giełdową, i to głównie sprowadza tę ociężałość 
ruchu giełdowego, która od niejakiego już czasu 
panuje. W ubiegłym tygodniu przyczyniały się do 
tego i wpływy polityczne, które od czasu ostatnich 
nieporozumień w łonie ministerstwa pruskiego nie 
przestają niepokoić giełdy. Mówiono nawet już o 
zupełnem ustąpieniu Bismarka, co oczywiście po- 
większało panujący niepokój. 

W Austryi do coraz dotkliwszego braku pienię- 
dzy przybyło jeszcze pogorszenie się położenia: ban- 

narodowego. Obieg biletów bankowych zwię- 
kszył się o 6,699,360 złr. Zapas kruszczowy pozo- 
stał takim samym, jakim był w poprzedzającym 
tygodniu, dewizy tylko, które już poprzednio niską 
sumę, bo tylko 4,747,448 złr. wynosiły, zmniej- 
szyły się jeszcze w ubiegłym tygodniu. Ubyło też 
asygnat skarbowych w ilości 1,266,908 złr., a na- 
tomiast wzrosła eskonta o 4,576,597 i lombard o 
436,500 złr. 

Rezerwy zmniejszyły się więc znacznie. Czysta 
rezerwa biletów bankowych spadła z 24 na 17 mi- 
lionów; rezerwa wynikająca z doliczenia asygnat 
skarbowych spadła, skutkiem znacznego zmniejsze- 
nia się ich liczby w kasie banku narodowego na 
19 milionów, a ogólna rezerwa spadła z 31 na 23 
miliony. ; . 

Oprócz zwiększenia się eskonty wekslowej i lom- 
bardu, wpłynęła na tak znaczne zniżenie rezerw 
jeszcze i wypłata kuponu styczniowego od Akcyi 
banku narodowego. ' 

Z wykazem tygodniowym banku narodowego, z 
którego wyciągnęliśmy pomienione rezultata, ogło- 
szonym został zarazem wykaz miesięczny, który 
będąc wykazem ostatniego w roku miesiąca, jest 
zarazem bilansem rocznym banku. 

Z miesięcznego wykazu wynika, że w ciągu gru- 
dnia ubyło w banku 2 miliony zapasu kruszcowe- 
go, eskonta wiedeńska wzrosła o 6 milionów, pro- 


wincyonalna o 2 miliony, lombard natomiast u- 1 


mniejszył się o 2 miliony. Różnica ośmiu milio- 
nów na niekorzyść banku wypadająca, wzrastała 


więc z wolna przez cały miesiąc, ale najsilniej 
wzmogła się w ubiegłym tygodniu. 

„Bank, którego zasoby wyczerpano tak natarczy- 
wie, doprowadzonym został do położenia, ktore mu 
nadal nie dozwoli silnego popierania zabiegów gieł- 
dowych, ale przez liczną emisyę asygnat, przez 
ciągły ruch eskontowy i pożyczkowy, przy stosun- 

owo wysokiej stopie procentowej, robił w ogóle 
niezłe interesa. Dla tego też z rachunku strat i zy- 
sków zestawionego z końcem ubiegłego rokn, wy- 
pada około 10%, dywidendy dla akcyonaryuszów 
banku. 

Dla stosunków krajowych mniejsze ma jednak 
znaczenie zysk banku, niż gotowość jego do wspie- 
rania handlu i przemysłu. Z liczb przytoczonych 
powyżej z wykazu miesięcznego, a mianowicie z 

wóch danych, że eskonta wiedeńska wzrosła o 6, 
a prowincyonalna tylko o 2 miliony, wynika wiel- 
kie zanie bywanie stosunkow ekonomicznych całe- 
go kraju, a zbyteczne uwzględnianie potrzeb wie- 
deńskich , których przeważną część stanowi gra 
giełdowa. 

Na giełdzie wiedeńskiej w ciągu całego tygodnia 
przeważała podaż nad poszukiwaniem. Czego w o- 
statnich czasach nie bywało, kontrmina zaczyna 
de oPować i może przyjmie główną rolę na gieł- 

e. 

Akcye kredytowe doznały zniżki 7, zł", Anglo- 
banku 23 '/, złr. Union-banku 7'/, złr. Vereins-ban- 
ku 8, banku zmian 6%, złr., natomiast banku hi- 
poteczno rentowego tylko 1 złr. Akcye banku me- 

lerskiego straciły 11'/, złr., banku handlowego 5. 

Z e, akcye towarzystwa budowla- 
nego straciły 12, złr., za niemi szły inne w od- 
powiednim stosunku strat; Tramwaye nawet, 
By zer! na wystawę wiedeńską, spadły o 

2 złr. 

Z kolejowych akcyj trzymały się tylko te, które 
za granicą, a mianowicie w Berlinie pokup znajdują 
Z tej przyczyny lombardy poniosły tylko stratę 
1/, złr. Inne doznały strat o wiele dotkliwszych. 

W rentach, losach i obligach pierwszeństwa nie 
było strat wyraźnych, ale też nie zachodziły w 
nich liczne tranzakcye. 

Dewizy także doznały małej zniżki, głównie sku- 
tkiem licznych sprzedaży na potrzeby bieżące. 


„Bochnia 10 stycznia. Pszenica 5:50, żyto 4'35, 
Jęczmień 3:35, owies 1:80, groch 5'50, bób 5—, 
ziemniaki 1:60, siano 1:30, konicz 1:60, słoma —'90, 
drzewo twarde 13:—, miękie 10:—, ohowita 1:60, funt 
masła —65. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 11 stycznia. 

Licytacye: W sądzie pow. w Winnikach 20 sty» 
cznia licytac. egzek. realn. N. 163 tamże. — W sądzie 
pow. w Jarosławiu 14 marca licyt. egzek. realn. N. 49 
w Pruchniku- — W sądzie pow. w Brzeżanach 17 lu- 
tego licyt. egzek. połowy realn. N. 223 w Brzeżanach. 

Zawiadomienia: Sąd obw. w Stanisławowie Her- 

.Szą Griina o nakazie zapłaty Feibischowi Feidmanowi 
1400 zł. — Sad obw. tarnowski Olimpię Grrocholską o 
nakazie zapłaty Mendli Friedmanowi 80 zł. 

m WO 4 DEET AEO AT OCZ A EDTA ZZO TEA 

Przyjechali do Krakowa ód 12 do 13 stycznia. 
„ HOTEL KRAKOWSKI: Antoni Zagórski z Galicyi, 
Tytus Piasecki ze Lwowa, Bolesław Zaremba wł. dóbr 
z Rosyi, Józef Paczyński sędzia z Ulaniec, Adolf Ju- 
gendheim z Rytra, Oborski M eczysław ze Stopnicy. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Michał Toczewski wł. dóbr 
z Galicyi, Józef Hoffman kupiec z Biały, Stanisław Bo- 
niecki właściciel dóbr z Kongresówki, Stanisław Poku- 
tyński inżynier z Przemyśla, Emilia Zielińska z War- 
szawy, B. Ohlmann z Drezna, Zygmunt Działowski 
z Prus. 

HOTEL SASKI: Aleksander Dydyński wł. d. z Raci- 
borska, Aleksandra Lanckorońska z Tarnowa, Kazimierz 
Gamrat z żoną z Podola, Szymon Kallaur z Mielca, 
Kazimierz Szeliski z familią właśc. dóbr ze Lwowa, 
Edmund Zagórski wł. dóbr z Niegardowa, Szczęsny 
Włodek wł. d. z Trzecinicy, Edmund Weissleder z żoną 
z Jaworznia, Alfred Kiernicki z Frysztaku, Stanisław 
Głębocki właściciel dóbr z Galicyi, Władysław Strusz- 
kiewicz wł. dóbr z Galicyi. 

HOTEL WIKTORYA: Hr. Borkowski właśc. dóbr 
z Galicyi, hr. Stanisław Wodzicki właś dóbr z Galiczi, 
Antoni Zubrzycki wł. dóbr z Galicyi, Eugeniusz Bosko 
prof. magii z Neapolu, Henryk Briening z Wiednia, 
Świderek Semler z Wiednia, A. Buberl z Francensbad, 
Józef Sado adwokat z Jassów, Władysław Markowski z 
Ukrainy. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Londyn 11 stycznia. Zwłoki Cesarza Na- 
poleona będą balsamowane i na katafalku wy- 


stawione. Do Chiselhurst przybyli: książę Karol 
Bonaparte, książę Murat, jenerał Fleury, Rouher 
i Abatucci. 

Londyn 11 stycznia. Sekcya zwłok Nap o- 
leona wykazała, że śmierć nastąpiła w skutku 
ustania obiegu krwi, co przypisać należy ogólnemu 
stanowi ustroju chorego. Kardynał Bonaparte o 
czekiwany jest w Chiselhurst. Królowa Wiktorya 
napisała własnoręczny list do cesarzowej Kugenii, 
a Papież wysłał telegram. 

Londyn 11 stycznia. Donoszą z Chisel- 
hurst: Pogrzeb cesarza Napoleona odbędzie 
się we środę, prawdopodobnie w miejscowej ka- 
plicy katolickiej. Potwierdza się, że cesarzowa 
Eugenia obwieści rejencyę w imieniu syna swe- 
go. Cesarz Napoleon zostawił testament. 

Londyn 11 stycznia. Times mówiąc o przyby- 
ciu jenerała Szuwało wa, oznajmia, że postano- 
wienia Anglii wiadome są już Carowi. Anglia nie 
będzie się mieszała w zabory rosyjskie w Azyi tak 
długo, dopóki te nie przekroczą granic ściśle już 
nakreślonych; każdy zaś dalszy krok poczyta za 
wypowiedzenie wojny; postanowiła ona utrzymać 
nienaruszenie niezawisłość Afganistanu. Ponie- 
waż warunki przez Anglię postawione są słuszne, 
a przyjęcie ich prawdopodobne, co wprawdzie nie 
kładzie tamy współzawodnictwu politycznemu, ale 
stawia obustronne stosunki na jasnej i zrozumia- 
łej podstawie. W końcu przypomina Times, że 
Ang ia przewyższa siłą Rosyę w razie wojny na 
Wschodzie. 

Londyn 11 stycznia. Dodatek do urzędowej 
London Gazette ogłasza rozporządzenie królowej 
naznaczające żałobę dworską po zmarłym cesarzu 
Napoleonie od 14 do 24 b. m. Dzienniki wieczor- 
ne zaprzeczają doniesieniu , jakoby cesarzowa Eu- 
genia zamierzyła obwołać rejencyę. Jak na teraz 
przynajmniej nie wydano żadnej odezwy. 

Paryż 10 stycznia. W sferach bonapartystow- 
skich słychać, że cesarzowa Eugenia zaraz po po- 
grzebie Cesarza zbierze przyjaciół swych przyby- 
łych do Anglii, jak Rouher i inni, i obwoła syna 
swego Eugeniusza Ludwika Napoleona jako Napo- 
leona IV. — Rząd zaniechał wykonać postanowie- 
nie względem wysłania natychmiast Rocheforta 
do Nowej Kaledonii. 

Paryż 10 stycznia wieczór. Rezultat rozmo- 
wy Thiersa z pierwszym podkomitetem trzymany 
będzie w tajemnicy; zdaje się jednak być przychyl- 
nym. Zapewniają, że co do obecności Thiersa w 
zgromadzeniu narodowem i veto jego zawieszające- 
go uchwały, przyszło do porozumienia. 

Paryż llgo stycznia. Za zezwoleniem Rou- 
hera, dwóch byłych deputowanych bonaparty- 
stowskich Dugué de la Fauconnerie i Cas- 
sagnac ogłosiło w ZL’ Ordre. pewien rodzaj ma- 
nifestu stronnictwa, który rozesłano drukowany 
po wszystkich gminach Francyi i wyraża nieza- 
chwiane zaufanie w powrót cesarstwa. Książę A u- 
male rozpoczął rokowania z bonapartystami, aby 
część zwolenników Cesarza Napoleona pozyskać dla 
sprawy orleanistowskiej. 

Paryż 11 stycznia. Bien public donosi: Mac 
Mahon i pewna liczba jenerałów otrzymali urlop, 
aby się udać na pogrzeb Cesarza Napoleona. 
Łatwo zrozumieć, mówi ten dziennik, że podania 
o urlop otwarcie zrobione. udzielone były bez tru- 
dności.— Na zebraniu prawicy uchwalono wysłać 
do Thiersa biskupa Dupanloup, Belcastela 
i innych deputowanych, aby zechciał wponiedziałek 
dać wyjaśnienia o dymisyi Bourgoinga, a wtedy in- 
terpelacya dotycząca zaniechaną zostanie. 

Paryż 11 stycznia. Journal officiel ogłasza 
nominacyę Courcelles posłem przy stolicy Apo- 
stolskiej. 

Wersal 11 stycznia. Zgromadzenie narodowe 
obradowało dalej nad projektem ustawy o naczel- 
nej Radzie wychowawczej. Rozmaite przeciw-pro- 
jekta były odrzucone. Broglie wniósł, aby zgro- 
madzenie odstąpiło od zamiaru reprezentacyi swo- 
jej w Radzie wychowawczej przez czterech depu- 
towanych, a natomiast, aby dodano trzech radz- 
ców stanu i jednego członka z armii a jednego z 
marynarki. Rozprawy toczyć się będą dalej w po- 
niedziałek. 

Wersal 10 stycznia. W zgromadzeniu naro- 
dowem mówił Bacherot za projektem ks. Bro- 
glie o naczelnej Radzie wychowania. Ogólne ob- 
brady ukończono i zaczęto szczegółowe nad art. 
lym. Poprawkę Pascala Duprat odrzucono 414 
głasami przeciw 211. xa 


Turyn 10 stycznia. Zeszłej nocy na kolei 
żelaznej z Turynu do Genui zawalił się pod Giovi 
tunel na 15 metrów. Ruch między Bufalla a Pon- 
te - Decimo zawieszony. 

Rzym 10 stycznia. Dzienniki wyrażają się 
z pochwałami o Napoleonie. Opinione mówi: 
My Włosi musimy zachować dla Cesarza Napo- 
leona niewygasłą wdzięczność. — Według depeszy 
z Genui, w Giovi zawaliło się nie 15 ale 300 me- 
trów tunelu. Nikt nie zginął. — Nazione mówi: 
Car odprowadzi Carową do Sorrento i przyjedzie 
po nią na wiosnę. 


CZAS z Wtorku 14 Stycznia 1878. 


Rzym 10 stycznia. Deputowany Massari 
mówiąc o śmierci cesarza Napoleona, tzekł, iż jak 
sądzi, wyraża głęboki żal Włoch ze zgonu czło- 
wieka, który tak wielkie oddał usługi niepodle 
głości Włoch. Prezes ministrów Lanza oświsdcza, 
że podziela te uczucia, i mówi, że całe Włochy 
przyjmą wiadomość o tej śmierci z wielką boleś ią; 
Włochy nie mogą zapomnieć, ile winne są Napo- 
leonowi, który tak skutecznie swoją radą i orężem 
przyłożył się do oswobodzenia Włoch, do ich nie- 
podległości i jedności (izba potakuje tym słowem). 
Voce della verita pisze: Bar. des Michels przy- 
był z Wersalu do Rzymu i przywiózł wyjaśnienia 
i postanowienia rządu francuskiego względem sta- 
nowiska posła francuskiego przy Stolicy  Śtej. 
W skutku tych rozporządzeń, które uważamy za 
isę dobre, Courcelles przyjął posadę po- 
selską. 

Wzym 11 stycznia. W izbie deutowanych o- 
świadczył minister Vincenci, że ruch na kolei 
żelaznej przez (zawalony) tunel Giovi przywrócony 
będzie za 10 dni. 

Wiedyolan 11 stycznia. Dzienniki otworzyły 
subskzypcyę na pomnik dla Napoleona III 
w Medyolanie. 

Madryt 10 stycznia. 
Castells zabity. 

Lizbona 11 stycznia. Parowcem „Newa“ o- 
trzymano tu doniesienia z Rio-Janeiro z d. 23 
listopada. Pozwolenie obcym okrętom na żeglugę 
nadbrzeżną w Brazylii, przedłużonem zostało do 
końca r. 1873. Izba deputowanych otwarta d. 21 
listopada. Mowa tronowa nadmienia o prawdopo- 
dobnem zakończeniu kwestyi Argentyńskiej i za- 
warciu traktatów z Anglią, Włochami i Portugalią 
o wydawanie przestępców. Zaleca reformy w usta- 
wie wyborczej i w gwardyi narodowej. Izba liczy 
79 opalona ministeryalnych a 72 opozycyj- 
nych. 

Washington 11 stycznia. Odpowiedź Hi- 
szpanii na notę sekretarza stanu Fisha jest u- 
przejma i przyjacielska i przyrzeka w sposób nie- 
jasny stopniowe wykonanie polityki emancypacyjnej. 


Dowódzca Karlistów 


N. fr. Presse zapisuje naszą protestacyę prze- 
ciw podejrzeniu o chęć oderwania się od monar- 
chii. Czyni to tak, jakby pierwszy raz to wyczy- 
tała, a przecież z powodu nawet bezpośrednich 
wyborów pisaliśmy tylekroć, że występując prze- 
ciw nim, nie samą tylko narodowość mamy ra 
oku ale i monarchię, której jedności i pomyślno- 
ści pragniemy, a temu zapowiedziana reforma za- 
graża. Nie pojmujemy również, czemu M. fr. Presse 
odsyła nas w tym względzie do Gazety Narodo- 
wej, abyśmy się z nią porozumieli, właśnie tak, 
jakby Gazeta oświadczała się za odłączeniem się 
od monarchii. Nigdzie w Gazecie Narcdowej nic 
podobnego nie czytaliśmy, i napróżno będzie XW. 
fr. Presse spychać opozycyę Galicyi względem wy- 
borów bezpośrednich na jakieś separatystyczne 
dążności, których nie ma w kraju, a zatem tru- 
dnoby je znaleść w jakimkolwiek organie naszego 
kraju. Przeciwnie, właśnie interes kraju zostający 
w ścisłym związku z interesem monarchii sprawia 
ową jednomyślność opinii w Galicyi co do owej re- 
formy wymierzonej przeciw autonomii kraju a je- 
dności państwa. 

Ta jednomyślność opinii. w Galicyi powinna by 


dać N. fr. Pressie do myślenia, i przekonać ją, 


że tu o co innego idzie, aniżeli o ducha opozycyi, 
a co tak chętnie „polonizmem* nazywa. Ona, co 
tak zręcznie dobiera dowodów na wykazanie ko- 
nieczności zaprowadzenia wyborów bezpośre- 
dnich dla jedności państwai jego wzmocnienia, u- 
krywając bardzo starannie swój własny interes, to 
jest supremacyę swego stronnictwa, powibnaby po- 
jąć, że Galicya przekonana, iż właśnie reforma ta 
posłuży tylko do większego rozdwojenia i osła- 
bienia monarchii, mie może przyłożyć ręki do 
środka, który ją pozbawi jej autonomii, który za- 
tem jest także przeciwny jój własnemu intereso- 
wi, czego wcale nie tai. Czy łatwićj pojąć dowody 
o „konieczności“ niż o „niemożności *— wszak nie- 
stety to siostry w polityce. W każdym razie N. fr. 
Presse gdyby tylko na bezstronność zdobyć się mo- 
gła, opozycyę Galicyi widziałaby tam, gdzie ona 
jest a nie szukała jéj ani w jakichś politycznych 
widokach, ani w żadnych zachciankach, uporze lub 
niechęci. Widziałaby, że Galicya nie chce być rzu- 
coną w opozycyę, że złożyła tego dowody w spra- 
wie rezolucyi, że znosi raczćj wszystkie zawody i 
tylko chyba zepchniętą tędzie w to stanowisko w 
obronie żywotnego interesu swego i monarchii. 

Samo zresztą powołanie się M. fr. Pressy na 
emigracyę w ostatnim jej numerze, powinno ją 
przekonać, jak niesłuszne są jej zarzuty i podej- 
rzenia. Nie wiemy, zkąd bierze swe wiadomości o 
emigracyi, z jakich źródeł czerpie to co o niej pi- 
sze —ale z tego co pisze, jasnem jest bardzo, że 
emigracya odradza Galicyi zajęcie opozycyjne- 
go stanowiska. Nie chce go też zająć Galicya, 
i powtarzamy, że zajmie je chyba przymuso- 
wo. Słusznie przypomina Neue freue Pressie mowę 
mianą na emigracyi r. 1870, w której ks. Czarto- 


ryski tak dobitnie stanowisko Galicyi do monar- 
chii naznaczył. Ileż od tego czasu złożyła Galicya 
dowodów, że nietylko od tego stanowiska nie od- 
stępuje, ale że chce wzmocnić stosunki kraju do 
monarchii, i przyłożyć się iłe możności do wzro- 
stu potęgi i pomyślności państwa. Skoro więc 
w emigracyi N. fr. Presse zdaje się upatry- 
wać głos, który ją üspakaja co do opinii w Gali- 
cyi, więc niechaj nie rzuca podejrzeń, jakoby w 
tym oporze kraju naszego wobec zamierzonego 
kroku, za szkodliwy dla monarchii i siebie poczy- 
tanego, były inne widoki nad te, które jawnie i 
bez ogródki powtarzamy. Opór Galicyi nie jest prze- 
ciwny interesowi polskiemu, jak pisze N. fr. Pres- 
se, ale jest przeciwny reformie, która pozbawia au- 
tonomii sejmy krajowe, a monarchię i koronę rze- 
czywistej a może jedynej podpory. 

— Niektórzy posłowie wyjeżdżają jnż do Wiednia 
na sesyę Rady państwa przerwaną świętami. 

Jeszcze przybywają dokumenta do sprawy Gra- 
monta o stosunkach Austryi do Francyi z powodu 
ostatnićj wojny niemiecko-francuskićj. Indćp. belge 
zamieszcza dziś list br. Beusta do ks. Gramonta 
z dnia 4 stycznia r. b. a będący wstępem do pu- 
blikacyi depeszy hr. Beusta do ks. Metternicha z 
d. 11 lipca 1870. W sobotę doniósł nam telegraf 
o tych dokumentach. Podamy je niebawem. 

Oczywiście, że temi dniami wszystkie dzienniki 
miały wstępne artykuły o śmierci Napoleona III. 
Nie zadziwia nas wcale, że w wielu z francuskich 
znaleźliśmy niepohamowaną zawiść, której nie prze- 
błagała nawet śmierć jego, bo dzienniki te są wy- 
razem stronnictw politycznych i pod wrażeniem 
walki zostając, mpiemają, że padł on pod ich ra- 
zami, i że obowiązkiem ich dobić go. Ale liche 
stanowisko zajęły te, które pełzały się przed nim, 
kiedy był potężnym, a dziś tem zuchwalej zrywają 
się na odwagę kopnięcia lwa nieżywego. Toż sa- 
mo da się powiedzieć o prasie zagranicznej, mia- 
nowicie wiedeńskiej; dla tego nie można pominąć, 
że półurzędowa berlińska Nordd. allg Ztg z po- 
wagą się odezwała i wcale nie traktuje lekko te- 
go, który przez lat kilkanaście trząsł Europą. 

„W byłym cesarzu Francuzów — mówi ten or- 
gan rządu pruskiego — zstępuje do grobu osobi- 
stość historyczna, w więcej niż zwykłem tego sło- 
wa znaczeniu; osobisty jego wpływ na ukształto- 
wanie świata, robi go jednym ztych typów history- 
cznych, które nie bez słuszności nazywają narzę- 
dziami Opatrzności. Późniejszym czasom trzeba zo- 
stawić zadanie napisania jego dziejów, które są za- 
razem dziejami drugiego cesarstwa a w nie małej 
części dziejami jego czasu w ogóle....* 

W ciele prawodawczem francuskiem otrzymano 
wiadomość o śmierci Napoleona w piątek po po- 
łudniu podczas obrad Izby. Zdawałoby się, że ktoś 
ośmieli się, chociaż bonapartyści nie zasiadają w 
Izbie, zapisać ten wypadek w protokóle i objawić 
uczucia Izby. Głuche milczenie zapanowało chwilę. 
a potem wzięto się do rozpoczętych obrad, jak 
gdyby nic nie zaszło ważnego. 

Dziś miały się rozpocząć w sejmie pruskim ob- 
rady nad wnioskami rządowemi tyczącemi się urzą- 
dzenia stosunków państwa do Kościoła, a miano- 
wicie praw służących wyznaniom, kompetencyi bi- 
skupiej, wychowania i uzdolnienia księży do pia- 
stowania posad, z któremi są połączone obowiązki 
względem rządu. Nie ulega wątpliwości, że wszy- 
stkie te projekta znajdą Izbę przychylną. Co się 
tyczy ustawy o ślubach cywilnych, o tej nie dotąd 
nie słychać. 

Dotychczas umiano jakoś w Anglii zażegnywać 
socyalne ruchy, ale zmowa teraźniejsza robotników 
w kopalniach i hutach Walii sięga dalej. Bo ruch 
republikański zaczyna towarzyszyć socyalistycznemu, 
oraz wiążą się z nimi Feniści irlandzcy, a robo- 
tnicy są rozdrażnieni ukaraniem majtków i robo- 
tników przy fabrykach gazu. Przyszło też już do 
zamieszek w Derby, które uważamy za symptom 
niepokojący. 

Między Stanami Zjednoczonemi a Hiszpanią roz- 
poczęła się już korespondencya dyplomatyczna o 
Kubę. Jest to pierwszy krok do interwencyi Ame- 
ryki w sprawy kolonij Antylskich. Rząd washingtoński 
wyraża w jednej z not swoich ubolewanie, że dotąd nic 
nie zrobiono dla usamowolnienia niewolników Kuby. 
Stany Zjednoczone nie mogą długo obojętnym być 
świadkiem takiego stanu rzeczy, gdyż jeżeliby rząd 
hiszpański miał ciągle jeszcze pozwalać na prze- 
kroczenia postanowień swoich, okazałby się nie- 
zdolnym stłumić powstanie Kuby, a w takim razie 
Ameryka nie byłaby w stanie pozostać neutralną. 
Cierpliwość Hiszpanii bliską jest wyczerpania się. 
Na to odpowiedział Zorilla, że Hiszpania starać 
się będzie stopniowo zaprowadzać reformy. 

Odpowiedź ta świadczy, że w Madrycie zaczy- 
nają się naprawdę lękać o Kubę, lubo dotychczas 
żadnym krokiem nie okazywano obawy, aby Stany 
Zjednoczone zamierzyły wystąpić przeciw Hiszpa- 
nii czynnie. Przypomniawszy sobie jednak mesaż 
prezydenta Granta, nakaz uzbrajania okrętów ame- 
rykańskich i wreszcie bezpośrednią dyplomatyczoą 
interwencyę, można być niemal pewnym, iż spra- 
wa ta skończy się zaborem Kuby. Wątpićby przy- 
chodziło jednak, aby Stany Zjednoczone chciały 
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równocześnie zwracać przeciw sobie Hiszpanię o Ku- 
bę i Anglię o Honolulu, gdyby zamierzony zabór 
wysp Sandwich mógł znaleźć w Anglii nieprzeła- 
maną przeszkodę. Atoli do takiego aktu przyspa- 
sabiają anglikańscy misyonarze lud Sandwichski, 
który obecnie nie ma panującego. Co do Kuby zaś, 
Ameryka zaczyna od dowodzenia, iż od rządu hi- 
szpańskiego oczekuje reform, a dopiero gdyby się 
okazało, że oczekiwania jej są daremne, wystąpi 
czynnie. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Berlin 12 stycznia. Post wyłuszcza w dziwa- 
cznym artykule, że dogmat nieomylności stworzył 
nową religię katolicką, wobec której państwo takie 
ma tylko obowiązki, jak względem innych nowych 
stowarzyszeń religijnych. Ponieważ dziennikowi te- 
mu przypisują stosunki z znakomitemi osobami, 
zatem artykuł ten zrobił wrażenie. 


Londyn 12 stycznia. Observer dowiaduje się, 
że hr. Szuwałów ma misyę prowadzić układy 
o małżeństwo jednego z książąt domu panującego 
w Anglii z córką Cara (mogłoby się to tyczyć 
ks. Alfreda Edymburskiego liczącego lat 28, który 
odziedziczy po stryju swoim Erneście księstwa Ko- 
burg-Gota, i księżniczki Maryi Rosyjskiej liczącej 
lat 19. Red.) 


Chiselhurst 13 stycznia. Wczoraj był bar- 
dzo liczny zjazd cudzoziemców; spostrzeżono tam 
także księżnę Matyldę. Przybyli Conneau, Corvis- 
sart, Piótri, Rouher, Benedetti, a oczekiwani są 
Mac Mahon i Olivier. Zwłoki Napoleona ubrane 
są w mundur marszałka, a na piersiach ma wiel- 
ką wstęgę legii honorowej i krzyż srebrny legii. 
Rysy Napoleona mają wyraz poważny i bolesny. 
Syn jego przybrał imię Napoleona (nazywał się 
zaś Napoleon Eugeniusz Ludwik Jan Józef) 

Paryż 13 stycznia. Sześciu delegatów prawi- 
cy żądało od Thiersa wyjaśnień o dymisyi hr. 
Bourgoing. Zapewniają, że objaśnienia te były 
zadawalniające. Dzień rozpraw nad iaterpelacyą 
Belcastela nad tym przedmiotem będzie dzi- 
siaj naznaczony. — Oficerowie znajdujący się przy 
osobie cesarza Napoleona, albo teź składają- 
ce jego dwór wojskowy, jenerałowie i wojskowi nie 
zostający w służbie czynnej, otrzymali pozwolenie 
uczestniczenia na pogrzebie Napoleona. Dzień od- 
prawienia nabożeństwa żałobnego w Paryżu później 
będzie oznaczonym. 


Wiadryt 11 stycznia. Ochotnicy i ludność na 
prowincyi zachowują się otwarcie nieprzyjaźnie 
względem powstańców i energicznie z nimi walczą. 
Król podpisze dziś konsens na prywatne przedsię- 
biorstwo krajowców poprowadzenia telegrafu pod- 
morskiego z Kadiksu przez wyspy Kanaryjskie i 
Tener) fitę do Kuby. 


Madryt 12 stycznia. W ostatniem starciu się 
z wojskiem, dowódzca powstańców Cucala, stra- 
cił 16 zabitych, 20 raunych i 30 wziętych w nie- 
wolę, nie licząc rannych uprowadzonych z pola 
bitwy. — Po odbyciu rady ministrów pod przewo- 
dnictwem króla, ministrowie mieli jeszcze długą 
naradę. Correspondencia donosi, że na radzie mi- 
nistrów rozbierano pytania w kwestyach publiczne- 
go porządku, fiaansów i kolonij i powzięto ważne 
uchwały. — W Madrycie organizuje się półbatalio- 
nu mobilizowanych ochotników. 


Miursa. Wiedeń d. 13go stycznia godz. 4. 
49/, zjedn. dług państra barku. 66:40. — Zjećm. 
oblig państwa w zrebrze 7055 — Losy z r. 16860 
10175. — Alroge banku 979. — Akcye kredytowe 


324 —. — Loerdyn 109 —. — Srebro 10685. — 
Dukat —. — Lombardy 186—. — Losy £ E 
1864 142—. — Akcye iranco-sustr. 128 —. — Na- 
poleondor 8-68.— -— Akcye kol. gal. Karola Lu- 
dwika 227— — Akcye kol. Lwows. - Czerniow. 
147 — Akcye kolei 00.-«schod. 156-—. Akcye 
banku zwiąxkow. (Vercinsbank) 201-—. — Obligacye 
inderaniz. gal. 7650. — Akcye banku wiedeń. d'a 
obrotu ogóin. 23850. — Akcye o-banku 28450 
Akcye kolei rządowój 330—. -— kol. siećdm. 


175—. — Akcye kol. Rudolfa 170 —. — Tram- 
way 350 — — Akcye banku budowy 187—. — Ak- 


węgiersk. 95—. — Ake. kolei zjed. 257:25.— Lc- 
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Anteni Eśłekukowski. 
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mj W Zakładzie S. Józefa 

dla osieroconych chłopców 
przy ulica Karmelickiej L. 141, 

nabyć można każdego czasu po umiarko- 

wanćj cenie Kwiatów, Kamelij i Bukie- 

tów balowych. (137-1-3) 


Wag” Bukiety i lanelie. Zag 


Ubieranie salonów. 
ul.Grodzka l. 67 dom W. Kaczmarskiego. 


(139-1-3) J. Dumaire. 


. 
< PASTA i SYROP 
r 
Nafe p. Delangrenier w Paryżu. 
50 lekarzy szpitalów Paryskich, profe- 
sorów Wydziału lekarskiego, poświad- 
czyło skuteczność i wyższość tego le- 
karstwa nad wszelkie inne dla wylecze- 
nia katarów, grypy, zapalenia gardła 
i piersi. 

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26, — w Kra- 

kowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Liwo- 


= Kandydat notaryalny 


posiadający przynajmnićj jeden rok pra- 
ktyki notaryalnćj, sądowćj lub adwokac- 
kiej, znajdzie zaraz pomie- 
szczenie w kancelaryi notaryalnćj 
Dra A. Bartosińskiego w Mielcu — 
Zgłoszenia opłatne. (118-1-3) 


Nader korzystna 


oferta szczęścia. 


| Szczęście i błogosła- 
ji wieństwo u Cohna. 


Wielka przez Rząd krajowy poręczo- 
na loterya pieniężna przeszło 


| 2 milion. 280.000 tal. 


Ta korzystna loterya pieniężna jest tym 

| raedem znowu wygramemi bardzo znacznie po- 
msożoną, zawiera bowiem 67.000 losów, a w | 

| przeciągu kilku miesięcy następujące wygrane 
| w 6 klasach z pewnością wyciągnięte zostaną, 
mianowicie: lsza wygrana w danym razie 


120.000 tal., szczegółowo 80.000, wie w aptece p. Mikolascha — w Kijowie w 
10.000, 25.000, 29.000, | Składzie materyałów aptecznych braci Mar- 
15.800, 13.000, 2 po 10.000, | cińczyk. (27-6-12) 


$ 3 po 8.000, 2 po 6.000, + po 5.000, 
|. /2po 4.000, 1na 3.006, 35po 2.000, 
= 9 po 1.500, 206 po 1.060, 8 po 
|| 580, 363 po 400, 23 po 300, 495 po 
200, 800 po 100, 25 po 8O, 50 po 30, 
25 po 60, 60 po 50, 22.650 po 47, 10.225 
po 40, 31, 35, 22 i 19 talar. 
Ciqgnienie wygranych pierwszéj klasy jest 
trzędowo na 


23 i 24 Stycznia b. r. 


ustanowione i kosztuje 


| caly los orygin. tylko 6 zir. w. a. 
pół losu  „ O. ŁK 
ówieró losu „, pola p 


5 Te losy oryginalne Baa ae a pieczęcią 
| rządowa (nie ze zakazanych promes lub 1 
[d teryj prywatnych) wysyłam za opłatnem ie 
H desłaniem należytości, nawet w najodleglejsze 
4 strony. 
|_| Urzędową listę ciągnień i 


pieniądze wygrane 


j rozsyłam natychmiast po ciągnieniu każdemu 
4 iuteresowanemu punktualnie i dyskretnie. 
Kantor mój jest jak wiadomo najstarszym 
| najszczęśliwszym, gdyż uczestniczący wygrali 
5 już u mnie największe główne wygrane tal. 
MH 100.000, 60.000, 50.000, często 40.000, 
` 20.000, bardzo często 12.000 tal., 10.000 
tal, itd. itd., a nie dawno w odbytych cią- 
 gnieniach w Listopadzie b. r. ogólną sumę 
j. przeszło 175.000 talarów, według urzędowych 


Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle i chryp- 
ki długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardła i kanału oddechowego (bron- 
chites), ale szezególnićj pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
(phtisie) i zmarmieniu czyli suchotom. 
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy p powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło- 
wiastćj sałaty i laurowych liści P. 
Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
iu p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma- 
teryałów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko- 
lasza, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Franzosa, — w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, —w Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 


GZAS s Wtorku 14 Stycznia 187%. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Wydawany jaż od roku „Dodatek miesięczny do Gazety Lwowskićj* wychodzić będzie nadal 
w roku 1873 pod redakcyą Władysława Łozińskiego, a nakładem wydawnictwa „Gazety Lwowsk.ćj* 
w dotychczasowym formacie, pod tytułem : 


„PRZEWODNIK NAUKOWY I LITERACKI" 


Pismo to poświęcone nauce i literaturze, wychodzi raz na miesiąc w objętości pięeiu arkuszy 
ścisłego druku (rocznie w dwóch tomach po 80 arkuszy) i zawierać będzie następujące działy: 
Rozprawy historyczne i literackie, życiorysy, przeglądy krytyczne, sprawozdania z poważniejszych 
objawów ruchu literackiego i artystycznego. 

Studya ekonomiczne i statystyczne, wiadomości o ruchu przemysłowym i handlowym, z szcze- 
gólnem uwzględnieniem naszćj prowincyi, 

Materyały do krajoznuwstwa, monografie ważniejszych miejscowości, opisy topograficzne, wia- 
domości o stanie rozmaitych instytucyj krajowych. 

Sprawozdania z ruchu naukowego za granicą, wiadomości krytyczne o najznakomitszych publi- 
kacyach obcych i bibliografię. 

Pragnąc pismu temu nadać cechę i wartość poważnego organu naukowo-literackiego , wydawni- 


II. 
m. 
EN 


s | ctwo rozszerzając i urozmaicając program jego, postarało się zarazem o specyalnych i znakomitych 


współpracowników do każdego % powyższych działów. I tak przyrzec raczyli pomoc swą redakcyi na- 
stępujący uczeni i pisarze: August Bielowski (czł. Akad.), Dr. Antoni Małecki (czł. Akad.), Józef Szujski 
(czł, Akad.), Dr. Ksawery Liske, Dr. Tadeusz Pilat, profesorowie uniwersytetu lwowskiego; Dr. Izydor 
Szaraniewicz, Dr. Roman Pilat, docenci tegoż uniwersytetu; Dr. Wincenty Zakrzewski, profesor uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego; Bernard Kalicki, Dr. Władysław W isłocki, Stanisław Nowiński. Nazwiska in- 
nych znanych pisarzy, do których wydawnictwo udało się dopiero z prośbą o stałą pomoc naukową, 
późnićj ogłoszone zostaną. 


Prenumerata wynosi; rocznie 4 złr., półrocznie 8 złr., ćwierórocznie 1 złr. w. a., 
którą prosimy nadsyłać (najdogodnićj przekazem pocztowym) pod adresem: Administracya 
„Gazety Lwowskiej. 

Cena księgarska (główny skład w Księgarni „Gubrynowicza 

Schmidta) za rocznik 5 złr., za pół roku czyli 1 tom złr. 8.50, za ćwierć roku złr. 1:25, 
~ zeszyt 8QD c. w. a, 

Prenumeratorowie „Gazety Lwowskićj*, którzy uiszczą przedpłatę na „Gazetę* z góry za cały 
rok lub pół roku, otrzymają „Przewodnik* bezpłatnie, zaś prenumeratorowie ćwierćroczni i miesięczni 
na żądanie za dopłatą: pierwsi 75 c., drudzy 35 c. za zeszyt, 

Zapraszamy więc do przedpłaty na to, tak wszechstronnie pożyteczne pismo i donosimy, że po- 
nieważ zeszyt za styczeń wyszedł pod dawniejssą redakcyą „Dodatku miesięcznego“ w objętości 4ch 
arkuszy druku, damy za Marzec zeszyt z 6ciu arkuszy, a późnićj także kartę tyfułową według nowćj 
nazwy. 

Administracya „Gazety Lwowskiej 
(100-2-3) Lwów, ulica Wałowa 1, 29 now, 370 st. 


Hambursko-amerykańskie Towarzyst. akoyjne przesyłki pakunków. 


Bezpośrednia jazda pocz- 
wym 


Hamburgiem i 


Mawru dotykając zapomocą 


towym statkiem paro- 
między 


Westphalia w Środę 15 Stycz. 1873., x | Cimbria w Środę 12 Lutego à 
Moisatia dto kody = || Silesia w Środę 19 , > 
Thuringia dto 29 -Gre E| Frisia „dto 26, 3 
Hammonia dto 5 | Westphalia w Środę 5 Marca * 


Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 165, druga kajuta tal. 100. Międzypokład tal. 58. 


Między Hiamburg -Hawana i Nowym-OQGrieanem, 
dotykając Mawru i Samtandru, 

Z Hawru: Z Santandru: 
Vandalia, I lutego 1873. 4 lutego 1873, | 7/8 lutego 1873.) 12 marca 1873. 
Saxonia, 1 marca, 4 marca. 4/8 marca. 9 kwietmin* 

Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. S10, międzypokład tal. 55. 

Bliższych szczegółów udziela: August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 


Z Hamburga: Z Nowego-Orleanu: 


Prawdziwe 


Pigułki Morisona. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
jących krew we wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. (24-10-) 


| Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ku głównym. 


Dostać można w Krakowie w aptekach p. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Kijowie w składzie materya- 
łów aptecznych braci Marcińczyków. 


4 opatrzone są. podpisem FAYARD et 


lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 
Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauezyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece 
Poznaniu w aptece Dra 


p. Kullaka, — w 


„ad 


potwierdzony 


22-.1-)| 


PAPIER FAYARD I BLAYN 


Charta chemica du Codex. 
Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
gośćce w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
rodzaju it.p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 


<A 2807 MA © MEL zp r 00 
przez Akademią Medyczną francuską. 


EB" piękne bukiety bałowe od 1 
złr. wyżćj, bukiety kotylionowo od 
10 c. wyżćj polecam najlepićj, niemnićj 
wykonywuję zamiejscowe zawczasu podane 
zamówienia za nadesłaniem gotówki lub 
za zaliczką najpunktualnićj. 
Fiarcil Freege, 
Sprzedaż kwiatów w Ogrodzie Strzeleckim 
(129-1-3) w Krakowie. 


Wzywam Barona B... 


do zwrócenia długu honorowego, ina- 
czój publicznie rzecz wyjaśnię. 


(131) Władysław. 
Józef Donhaiser, 


egzaminowany i koncesyonowany Dit- 
downiczy, otworzył biuro przy ul. 
Sławkowskićj L. 266, wypracowywuje 
plany, kosztorysy i przedsiębierze wszel- 
kie budowle. (136-1-3) 


BLAYN. Papier ten zalecany jest od 


Mankiewicza. (23 


-11-) 


aj 


6.600 FR. NAGRODY. 


zy 7 


E w z X © 
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ELIXIR pokrzepiający i przeciw- gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 


i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, 


wychudnienie i marnienie. Bardzo skuteczny 


przeciw gorączkom t utracie sił po gorączkach, jak również przeciw zimnicom tak 


pospolitym w naszym kraju. 


UENA 


LAROCHE Z ŻELAZEM 


(25-8-) 
w połączeniu, przeciwko niedokrwistości, 
bladaczce i słabościom skrofulicznym. 


W Paryżu, rue Drouet, 15 et 22. — We Lwowie „w aptece P. Mikolasza, — w Brodach 
ze EŃ i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar e Gefsho_ |W aptece P, Kullaka, — w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego. 
fer w WIED 


(83) 


kl wykazów wygranych. (111-2-5) 


Laz. Sams. Cohn, 
w HAMBURGU, 


główny kantor, dom bankowy i wy- 
miany. 


U, Neuer Markt Nr. 17 i p. I. Eibemsehiitz w KRAKOWIE. 


ROTHSCHILD & CO. 


EASY: 


Zakupno i sprzedaż, niemniej wymiana wszelkich 
istniejących papierów państwowych, obligacyj pier- 
wszeństwa, losów, akcyj kolejowych, bankowych i 
przemysłowych, wymiana kuponów. (70-5-10) 


Wszelkie zlecenia giełdowe wypełnione zostaną 
pod najkorzystniejszemi warunkami. Na zapytania nie- 
zwlocanie nastąpi odpowiedź, Na wszelkie rodzaje papierów 
wartościowych udziela się chętnie i najtanićj pożyczki. 


w Wiedniu, 


ear L 


LT RER SR 


przedmiotów, przesyła się za 10 cont. 


Godło firmy: „Dobre, tanie i nowe.* 
Każde zamówienie 


e o ii A 
Vereinigte | 
| zostanie sumiennie wykonane, jak gdyby kupu- 
Pratersirasse 16, 


| jący sam był obecnym. p Ea RZ > 
IF w Wiedniu, Palais Royal, U | AUE i 
(w środku miasta położone, tuż > ŻE: obok pałacu wystawy powszechnej.) 


Celem dania dowodu szczególnćj taniości wymienionój w całym świecie znanćj firmy, następuje mały wyciąg najnowszych wiedeńskich przedmiotów: 
Własna SB" Piękne teczki szkolne "ZZM dla chłopców Najpiękniejsza Całkiem nowo ` ià- 
FABRYKA lub „dziewcząt 40, 80 c. 1 złr. 20 cnt. Prawdziwe rzeczą, którą mo- zaja wiong wie- 
angielskie scyzoryki stalowe z dwoma ostrzami 12. źna sobie wyo-|deńskie garnitu- 

uprzyw. lamp nafto-|20, 30, 40 cnr., z 4 lub 6 ostrzami 60 ent., 1 złr. brazić , są ME- ry”na biurka, z 
wych, sztuka kom-.20 c. najlepsze. RODOINIERE mó stali, za- 
pletna z kulą i cylin- WODOTRYSK I,jwierające 2 ży: 


1 * 
Przesyłki 
uskuteczniają się za poprzedniem nadeslaniem 
pieniędzy lub za zaliezką pocztową. 


a 
| 
| 


w Wiedniu æ 


Czarodziejskie obrazy. 
Te obrazy są całkiem 
czarne, z białemi komi- 
cznemi figurami. Na 
rozkaz jednak ukazują 
»j się potem bardzo pię- 
$ kne, kolorowe dwuzna- 


gg- Cebulka na porost brody. "ABA Poręczony 
środek, aby w przeciągu 12 dui otrzymać nawet na 
jeałkiem łysych miejscach wspaniałą brodę. Paczka 
[cebulki na porost brody .0 e. Uprasza się nie za- 
mieniać téj cebulki z innemi jarnarcznemi ogło- 
szeniami. 


Promieniem słonectinum 


dziejskie wywołują o- 
gene zdziwienie. Pię- 
ne puzderko z 24 ta 
<< kiemi różnemi obraza- 
7” mi 65 c. Robiący duka | i 
D ty piękne, 60 e. 1 zega | piis 
słoneczny w połączeniu z kompasem, do użycia jakc| Dyletant - foto- 
zegarek 15 c. Głowy koguta, bardzo dobrze naśla-ļyraf. Zgrabny ma- } 
lowane i samokrzyczące, wielka zabawka 25 cent |ly przyrząd jz ; 
2 głowy djabelskie, 2 głowy, które się nawzajem wy-| vszelkiemipotrze R 
śmiewają a przytem płaczą, sztuka 10 c. Orzech cu-|bnemi chemiczne- g 
łowny, zawierający widoki Wiednia z kości zrobione |m płynami, przy- 
33 e. Najpiękniejsze zatrudnienie siebie samego jes: | »orami, częściami 
sztuka wycinania robót z drzewa, gdyż każdy może składowemi , pa- 
sam bez wszelkich nauczań najpiękniejsze przed |pierami, szkłami 
mioty wyrabiać, jak podstawki do zegarków i fa-| td. którym mo- 
jek, Insterka, ramy, wieszadła na zegarki, podstawki|*na wykonać sa- 
itd. itd. Piękna szkatulka z piłką do wycinania | Aemu 
maszynką z narzędziami wraz z 6 piłeczkami na za-|21e]sze ; 
pas, wzorami, drzewem itd., wszystko kosztuje 2 złr. |> 2 wszelkiego ki EEE 
15 c. Zimny płynny klój wraz z kociołkiem na klej|wyuczenia; przyrząd taki w pięknćj szkatułce Mm 
i pędzlem 40 c. „ opisaniem i kilkoma fotografiami na próbę 5 złr. 
10 c. Zartobliwy fotograf, fotografujący w chwili 

małe fotografie, puzderko z przyborami 60 c. 
3 "SSE r Salonowe o- 
gnie sztuczne, 
bez smrodu i 
niebezpieczeń- 
3 stwa, w 38 ró- 


wdzie jest małą, ale da- 
leko święci; wielkości 
tabakierki, da się łatwo 
schować, a świeci jak 
płomień gazowy. Latar- 
ka taka, niezbędna dla 
księży, lekarzy, leśni- 
czych, wogóle wszystkich 
którzy wieczorami wy- 
chodzić muszą, kosztuje 1 złr. 50 e. Gustowna ko- 
szula męzka, modna, z angielskiego szirtingu 80 c., 
1 złr. 50 c. 12 sztuk bardzo pięknych chustek do 
nosa złr. 1, 1:20, 2:10. 


s które przedsta -|randole , przy- $ 
czne obrazy olejne, jak: p l olewa w kieszonce od kamizelki Roa że z bu-|bory do RA Olbrzymie 
Póiświatek żegna się z wia „4 ¿dego salonu|1277A6 można słusznie dynkiem. U stóp|podstawka na kieszonkowe 
Parysem, amazonki itd. Eak 30 e 9, 3 zły. ROWO wynalezioną latar- góry. wytryska|pióra, koszyczek mikroskopy, 
itd.; obrazy te czaro- Wiszące lampy 3, 4 K9 kieszonkową. Wpra- wspaniała fontan- ścienny, kalón= powiększają - 
, zyk, termo- 


do 5 złr. Lampy do 
salonów jadalnych e- 
leganckie, wiszące 4 
złr. 50 cnt., 6, 8 do 


ce 150 AST 


AGR tak, że pchla 

wygląda jak 
słoń, w kro- 
pli wody wi: 
dać miliony 
zwierzątek. 
Mikroskop 
i Saa taki kosztuje 
50, 80 c., 1 złr. Wspaniałe dalekowidze, na 1, *, 3 
mile odległości, według wielkości 40, €0, SO c., 1 zł., 
I złr. 50 c., 2 złr., 3 złr. 


"Największy i najpiękniej- 
szy wybór modnych moc- 
nych lalek w Wiedniu. 
) Wspaniałe lalki gustow- j 
] nie ubrane z kręconeml f 
włosami, sztuka złr. 1:50, 
2, 3, 4, 5 złr. Różne lalki 
mówiące „papa, mama“, 
z włosami lub bez włosów, 
ruszające oczami, sztuka 
20, 40, 60, FO c., złr. 1, 
2, 3 złr. Lalki samobiega- 
jące, sztuką złr. 2:50. 


Piękue tea- 
trzyki dzie- 
- = ———|etnn e, Ślicz- dj 

Najnowsze utwory|nje zbudowa- 
żartobliwe. -Młynarz ne, do skła- 
czarodziej , zgrabny dania, z de- 
młynarz trzymający |koracyami i 
w ręku młyn; potrze-|g gurami. 
ba go tylko gdzie po-|Sztuka we- 
stawić, a ktokolwiek|qłne wielko- 
młyn zobaczy, musi|se; 99 c.. 1 zły 
weń dmuchnąć— alejz0 ent. 2 złr. 
tu żart, wychodzi nająózne” zaba- 

= gdyż wtedy ka-|wne, zajmu- Z MAMA 

p Sztuka 70 c. jące i ciekawe gry towarzyskie dla skrócenia dłu- 
gich wieczorów zimowych, jak: gry w domino, e. 10: 


j i Czarodziejskie puhar- 
W ki do picia, napełnio-|20, 30, 40, 60, 0 c, 1 złr. 50 c, 2 złr. Gry lote 


Bardzo zaj- l 
mające. Przy- 
rzady kuglar- $ 
skie. — "T'emi 
|) nowemi bar- |] 
dzo zmyślne- i 
mi przyrzą- 
dami można 
korę b bar 
dzo tajemni- 
cze sztuczki, === 
tak, że przy- 
patrujący się £ iż 

Dra Fausta Po-|"ie- może sobie, zagadki "wytłumaczyć, jak: ścięcie 
głąd na przyszłość. głowy, czarodziejskie patyczki, które same tańczą, | 


!! Ciekawe !! Mechaniezni czarodzieje, piękna fi- 
gurka, która gra, krzyczy i głową i rękami rusza 
(zwana djabeł leśny), sztuka złr. 1-20. 


Powszechny neceser 
lo szycia, zawierają- 
cy wszystko, co tyl- 
ko kobieta potrzebo- 
wać może, jak noży- 


` < p K SE „A Lb. j 'ałkiem now) nachina do znikania rzeczy, jajka czarodziejskie itd. 
czki, naparstek, i- żnych wzorach |ne winem, a jednak z nich nikt pęk może. prus ryjne i tombola 20, 40, 60, 80 c. Dzwonek i mlo- Rsi: którym Gustowne szkatułki, napełnione. 6 różnemi przyrzą- 
sielniczkę Wraz zę $ jak: słońce ,|ka według wielkości 30, 40, 02 1 Poe: Baros op tek 10, 20, 40 c. Pytania i odpowiedzi 20 c. Gra można uksżać najdami 1 zir. 40 £, 2 8 sztukami złr. 2:20, z 40 ró- 
100 igłami, napar- gwiazdy,świa- |a0wo wynaleziony, aa stan powietrza 30 go w szachy 90 e., 1 złr. 50 c., 2 złr. 50 c. Karty do ścianie znane ogo- [uni czarami 5 złr., ze 100 czarami 9 złr. Poje- 
stek srebrny, sztyf- < alskie|dzin naprzód i kosztuje *0 c. TESS | zd z. e E e RY 0 A ach mh, ta ldyncze sztuki po 10, 20, 50 e. do zir- 1-50. 
ciki źwidarck 3 UR Gem Z m 2 grania 85, 60, 70 e. Karty czarodziejskie, z których brgako fue A w l 2 a EE 

my 5 + a g é Ż rie € a 3 arYskie 4 zi } : rniczk 

dziurek, guziki, nici, rakiety,szmer- odgadnąć można wiek, 10 c. Kabała 30c. Paryskie upiory, bardzo zaj- Cygarniczka z 


b prawdziwćj mor- 
Sz ., skiej pianki z 
bursztynem 45 e. 
śliczna cygarni- 
- A cezka z morskićj 
AR _$' pianki z» sztu- 


mele itd. sztu- 
z ka 3, 10, 20; 

n ia = 80 cent., całe 
zbiory“od 50 do 100 sztuk po 5 złr. i 9 złr. Pię- 
knie wyglądają mali gimnastycy, którzy pięknie u- 
takich kompletnych neceserek|brani ruszają głową, rękami, nogami i najrozmait- 


jedwab, bawełnę, ha- 
ftki, szpiki i t. d., 
wszystko w gnsto- 
| vnem puzderka ko- 
w <ztuje razem ‘I złr., 
A piękniejsze gatunki 


mujące (la rodzin- 
nych kółek domo- 
| wych. Taki przy- 
rząd według wiel- 

+ kości zix. I c. 20, 
SE złr. 2:50,3:50,wraz 


ý ZER karty z zapytaniem i odpowiedzią itd., 30 e. 


Ważne! Wspania- 
- le zegary pokojowe z| 
ramami złoconemi j S£ 


€ według upiększenia 2, 3, 4 złr. Chcąc dogodzić ||sze śmieszne sztuki cyrkowe konywują, 1 sztuka ale” nociaoż LoleżTze- © a f 1 eonia Giecik: = y > cznemi rzóćbómi 
ps: ułężczyznom, mamy także gotowe przyrządy do pi-|wraz z laseczką do Edek 40 c. Armata po- P amaan Pipan a pomemiobrasami ONE | ee E s zę wia $ FL" w 60, 60 c., I złr. 
J) zawierające: podkładki. gładyszkę, rączkę dc [wietrzna Bismark do strzelania zwykłym papierem zgrabne i mocno aobh ejnemi, z biciem, RZE M 2. CH! pa szczę AAAA Jakiż same 
linijkę, pieczątkę, piórnik itd. wszystko z naj-|hez niebezpieczeństwa i zajmująca dla chłopców.|„ę według wielkości po sztuka według przy- RR a R k=f puzderku aksa- 
pigkniejszćj kości wyrobione, sztuka I złr. 90 e.  |sztuka 60 c. Nowe uprzyw. maszynki do czyszczenio 30, 80c. zł. 1-50i 2 leglego kliszn 5 złr. -d B te rak ro N. A i- ć HR, mitnem złr. 1:30, 

5 _ [szkieł "do lamp ze sprężyną 30 c. Uprzyw. Ochra-|-p,' Srm KĘ EE. 50 c., 6 złr. 50 ent.|V4+ Pardzo zajmują złr. 1:90. Fajki z naśladowaniem q 


niacze: cylindrów zapobiegają pękaniu szkieł do lamp E a mer k mpre. 1 złr. 90 cnt, 2 złr. 
chociaż płomień jest bardzo wielki, sztuka 10 ćnt |- RE 7 
sz 5 j > 0 ©, 85.4, 5 złr. 

Obrusy na stół. Żebra drewniane, * stóp długie, na| —— —————————-——-—-|-|-|------—- 
szanowanie mebli, sztuka 70 ©. Zampiony do Śl-| SJEB" Emalia z perłowej macicy na zęby. "SQ 
s cznego przyozdobienia pokoi, sztuka 10, 20, 30 iļW 2 minutach olśniewająco białe zęby przez c. k. 
A tali jak łyżki, zgięte złr. 1-30, chochelka 45 ent. |0 e. Flety czarodziejskie, można grać na nich bez wył. uprz. aromatyczną emalię z perłowój macicy| 4 
I chochla 90 e., łańcuszek do zegarka z talmi złota poprzednićj nauki, sztuka 30 c. Wielkie wspaniak jaa zęby; zawporęczeniem muszą być zęby w prze- 

który nigdy nie zezernieje złr. 1:50, para kolczyków harmonijki ręczne, na których można grać najpię-|ciągu Ż minut bez szkody olśniewająco białe, a 0-17 
4 2 talmi złota 90 e., ciężki pierścień z talmi złotajkniejsze opery, sztuka wraz ze szkołą 1 złr. 50 c..|sad zębowy i niemiła woń natychmiast ustaje. Słoik; > 
1 f złr. 12, 3, 450 U5 złr. oryginalny 90 e. wraz z broszurą o utrzymaniu zębów.|drewnianych, sztuka 11 złr. 


M=> Wzmiankowane te nowe przedmioty są do nabycia jedynie i wyłącznie w „NEUE VEREINIGTE 
Qzcionkami Drukarni Leona Pazskowskiego. 


dla starszych i mło- 
dzieży do ruchu ma- 
łych kuźnie. tartaków 
it. p. Sztnka według 
wielkości i siły paro- 
wéj 3 złr. 50 c. do 4Ẹ 
złr. 50 e., 5 złr., 6 złr., 
8 złr., 10 złr. Z dokła- 
dnem objaśnieniem pa- 
lenia. 


T złr. 50 cnt., S złr. 
50 ent.; takież same 
grające dwa piękne 
kawałki 35 zir., małe 
zegary z biciem, sztu- 
ka 3 złr., z poręcze- 
niem; wspaniałe ze- 
gary ścienne w poli- 
turowanych szafkach 


| GEE” Praktyczne przedmioty. "TQ 12 par mo- 
4 cnych widelców i nożów 1 złr. 50 c., 2, 3 do 4 złr. 
3! lyżeczek do kawy, które nigdy nie szczernieja 
10 e, 12 łyżek złr. 1-30, 12 widelców z białego me 
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